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Przyjmują się do umieszczania w In sera ta ch :
oOłlOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA w sze lk ieg o  rodzaju, ty ­

czące  s ię  p r z e m y s łu , handlu, ro ln ic tw a , s p r z e d a ż y , knpna. dzierżaw  itp. za 
o p ła tą :

’ 1 w iersza  drobnego za  jed n orazow e nm ieszczen ie  po 4  za  n a stęp n e  po 2  k 
Do każdego  in seratu  z a łą c z o n e  być winno 10  kr. na o p ła tę  s tęp lo w ą  za k a ż ­
d orazow e um ieszczen ie .

M a t y  * pieniędzm i prenuraeracyjnerai i Insaratpw cw i p r z o sy ła n o  być w inny  
franko do B ióra K zpcdyoyi L t t t i tu

L isty  reklamacyjne niaopieoeętowane nieulzgają frankowania.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 28 maja.
Niewierny kio pierwszy w yrzekł słow o  

medyatyzacya  w tych czasach , lecz naraz 
powstały zewsząd pytania: gdzie, jak i przez 
kogo? M edyatyzacya w Niemczech, seku- 
laryzacya we W łoszech  wedle projektu lir. 
Cavoura, inaj^ z sob^ niejaką wspólność 
dążeń. O medyatyzacyi podobno pierwszy 
L*e N ord  mówić począł jako o czemś pe­
an em , jako o czehiś co najmocniej teraz 
Cesarza Francuzów zajmuje, a wiara jaką 
słow a te znalazły w Niem czech, dowodzi, 
iż nic takiego nie można w polityce wymy 
ślec, czemuby nieuwjprzono. Jeżeli sekula- 
ryzacya Legacyj rzymskich nie ła tw a , toż 
samo powiedzieć o pozbawieniu kilkunastu 
książąt niemieckich ich małych i mniejszych 
jeszcze tronów. Inna to była za czasów  
protektoratu francuzkiego i Ligi reńskiej, in­
na dzisiaj, gdzie oba mocarstwa niemieckie 
koniecznie potrzebują nie trzeciego w radzie, 
ale pewnej liczby drobnych s ił, niezdolnych 
nigdy w jedną wielką się skupić, a znów 
ilość mocno spojonych aktem związkowym i 
"spólnością interesów, aby się dać rozwiać 
w atomy. Jedność Niemiec jest marą której 
ani dawne cesarstwo, ani medyatyzacya, ani 
Bundestag, ani parlament frankfurcki, nie 
Umiały w ciało oblec. M edyatyzacya b y ła­
by najszybszą Vprawdzie do tego drogą, 
lecz oraz najgwałtowniejszą, a przytem 
Sprzeczną z ideą państwa w ogólności, ideą 
będącą dziś podstawą politycznych organi- 
aacyj, a wiodłaby w koniecznem następstwie

zastąpienia jej przez ideę narodowości. 
■‘Wedyatyzarya w celu tylko zjednoczenia je ­
dnolitych lecz rozerwanych części. M edya- 
tyzacva która zacząw szy się od jednomilo- 
Wych państw, skończyćby się chyba musia­
ła  na Bawaryi, W irtem bergu, nawet na 
Prusach, -  na rzecz czyją? A u stry i?-broń  
Boże! - n a  rzecz jedynie państwa niemieckie­
go. To w Niemczech $ a we W łoszech  także 
cbyba medyatyzacya Parmy, Placencyi, po­
tem Modeny, Toskanii, a w końcu aż do 
Neapolu? C zy na rzecz Piemontu— nie, na 
rzecz monarchii lub republiki włoskiej.

M edyatyzacya słu ży  tylko na postrach. 
H rartoby wszakże wiedzieć, kto pierwszy 
teraz poruszył myśl je j; możnaby ztąd za-  
rnz wnosić, kto, kogo i na co chciał prze­
straszyć. ”— ---------- -

Mor^§poii«leficya Ck&ms

Od granicy rosyjskiej 2 3  m aja.
Z astan aw ia  m nie w ielce , ż e  żaden  z  szan ow n ych  ko-

fgSftondentów  Czasu w zm ianki dotąd n ieu czyn ił o po 
w szechnej k lęsce  która tej z im y nas dotknęła tj. o w y  
m rożen iu , a  tu i o w d z ie  o  w yleżen iu  pod śn iegam i 
ozim in , gd y ż  w ie le  m iejsc  było  og o ło con y ch  z e  śn iegu , 
kiedy inne przeciw nie zb yteczn ą  ich m a są  b y ły  pokry­
te. Z łe  to najw ięcej dotknęło m iejsca w zgó rk ow a te  ku 
słoń cu  obrócone. P szen ica  ucierpiała w ięcej od ży ta , 
w  całym  C zo r tk o w sk im , T a rn op o lsk im , B rzeżań sk im  
szk od y  są  n ieob liczone; zdaje s i ę ,  ż e  inne ob w o d y  ró- 
w n ą ż  k lęsk ę p o n io sły . W iad om ości które m am y z  R o- 
sy i d o n o sz ą , ż e  na P o d o lu , Ukrainie i na całej prze­
strzeni gd zie tylko sieją  a ż  po O d essę  je s z c z e  w ięcej 
ucierpiały ozim in y, w y ją w sz y  na W ołyn iu , gd zie  nad­
zw yczaj m ają być piękne.

C iągłe m ajow e d e szcz e  sprzyjają bardzo jarzyn om , 
to też oddaw na nie m ieliśm y tak p iękn ych , rów n ież i 
koniczom  dogadząją, a  p o zosta łe  niedobitki ży ta  i p sz e ­
nicy bardzo są  piękne.

Z araza na bydło n ieustaje na tamtej stron ie, a  co  
go rsza  pojaw iła  s ię  tak że  na k on ie nader siln a , która  
n ielitościw ie zm iata, tak ż e  n a sz  rząd b y ł zm u szo n y  
zak azać w prow adzania o w sa  z  tego  p o w o d u , m im o że  
w sz y stk o  zb o że  w olno sp row ad zać od  1 m aja.

R o ze sz ła  s ię  tu w ie ść , ż e  na zgrom adzeniu  arcybi­
sk u p ów  i b isk upów  radzących o  konkordacie, by ła  m o­
w a o zjednoczen iu  u nas kalendarza—  i nie b?z sk u ­
tku.—  T ę  w ieść  przyjęto tu z  un iesien iem  w ielk iem .—  
A le bo ten tylko ocen ić je s t  w  stan ie w yn ik łe  stąd  
sk u tk i—  kto g o sp o d a ru je—  i w ie , ż e  dw ór, ekonom  
i pisarze ob chod zą po lsk ie św ię ta , ż e  jarm arki za k a za ­
ne są  tak w  po lsk ie ja k  i rusk ie św ię ta , a  przynaj­
mniej raz na tydzień  ch łop  g o  od być m usi, a  n a w et i 
czeladź m a sw e  in teresa; w ięc  ta k że ten dzień za  ś w ię ­
to u w a ża ć  na leży , bo żadnej w tedy roboty niem a.

D odać tu wypada, ż e  k s ię ża  ru scy , a tem  sam em  
R usini de facto przyjęli kalendarz rzym ski i innych dat 
nieużyw ąją  ani w  podaniach urzędow ych  ani pryw a­
tn ych; by łob y to  naw et dla nich u c iąż liw ie , i jestem  
tego p ew n y , że  każdy z  nich zagadn iony naprędce nie 
zn alazłby prędko daty dnia p o d łu g  greckiego kalendarza. 
Chodzi więc^ g łó w n ie  o obchód ś w ią t —  a  w ie le  je s t  
ch łop k ów , którzy by n ieubliźyć św iętom  i św iętym  ob­
ch odzą j e  podłu g rzym sk iego  i greckiego kalendarza: 
m ów iąc.- „N iew ied zieć , który z  nich s ta r s z y .“

l * » r y ż  23 maja.
L*** W czoraj nad ranem sk o ń c z y ł s ię  św ietn y  a  bo­

lesn y  ż y w o t nąjznakom itszego h istoryka F ra n cy i, p isa ­
rza Dziejów' zd obycia  Anglii przez N orm andów , O po­
w iadań M erow eu szow ych , lis tów  o  historyi Francyi itd. 
A ugu styn  Thierry, ś lep y  i t paraliżow any < d lat prze­
sz ło  tr zy d z ie stu , um arł w  P aryżu  p r zeży w szy  lat 61  
p o św ięcon ych  w y łą czn ie  n iezm ordow anej pracy dziejo- 
pisarskiej. C ześć  w dzięcznej pam ięci dla w y so k ieg o  g e ­
niuszu  i dla n ieskazite lnego imienia.

C esarz N apoleon  ży c zą c  sob ie  aby reprezentanci na­
rodu byli obecni na u roczystości chrzcin p rzysz łego  
dziedzica tronu, dekretem 2 1  b. m . zam k n ięcie  Izby  
Ciała p raw od aw czego  n azn aczy ł na dzień  2 1  czerw ca. 
P ierw szych  dni p rzysz łego  m iesiąca  rzą d ow y  statek  (le 
Duchayla) zo sta n ie  w ysłan ym  do C ivita-V ecchia; na  
nim odpłynie z tego portu kardynał a latere za stę p u ­
jący P ap ieża  na  ch rzcie; m ieszkan ie dlań przygotow ano  
w pałacu e liz e jsk im ; k a ie la n  floty  X . Coquereau dziś  
baw iący w  T u lon ie , to w a rzy szy ć  m a kardynałow i w  tej 
podróży.

W czoraj p o w o zy  cesarskie p rzy w io z ły  do T u lieryów

barona Hiibner i jego orszak . P ełnom ocnik  A ustry . 
w  ty tu le  am basadora z ło ż y ł C esarzow i w  sa li tronow ej, 
otoczonem u licznym  szeregiem  urzęd n ik ów , list sw e g o  
m onarchy i w  krótkiem przem ów ieniu  o b ja śn ił, ż e  ten  
pow rot am basady nazsjutrz po zaw artym  pokoju je s t  
sym bolem  śc iś le jsz eg o  zjednoczen ia dw u p a ń stw , a  d o ­
da ł ży czen ie  sw o je  osob iste, ab y  na p r z y sz ło ść  u Ce­
sa rza  Francyi znajdow ał tę w zg lęd n o ść  i za u fa n ie , j a ­
kiego d o zn aw ał będąc przez lat 7  p osłem  przy jeg o  
d w orze.

Jeżii j e s z c z e  traktat lo g o  kw ietn ia  zajm uje um ysły  
nieu leczone ze  słab ośc i przew idyw ania p r zy sz ło śc i, s ła ­
bości z  której C o n s t i t u t i o n n e l , m ó w ią c  o  akadem ii i 

je j sekretarzu, radzi jak  najsp ieszn iej s ię  w y le c z y ć , to 
zap ew n e dla tego , że  publiczność n ierozum ie konieczno  
śc i je g o  nastania w ypływ ającej z  poprzednich m iędzy  
sp rzym ierzonym i zob ow iązań . D ebaty  u trzym yw a ły  
niedaw no, że  ten traktat angieisko-francuzko-austryacki 
je s t  w ym ierzon ym  przeciw  A u stry i, to jest ż e  czyn iąc  
ją  stróżem  ca ło śc i i n iepodległości T u rey i, niknie w sz e l­
ka ob aw a  jakichkolw iek z  jej strony u ro szczeń . Z a ś  
Morning Advertiser pozw olił so b ie  p o ło ży ć  lordowi 
P alm erstonow i zap ytanie: Jest-li lub nie inny traktat 
trzechstronny przew idujący w  dali rozw iązan ie  s ię  pań ­
stw a  tureck iego i zapew niający  je g o  ręzd z ia ł w  nastę- 
pny sp o só b : dla Austryi K sięstw a  N ad d u n ajsk ie , dla 
Francyi S tam buł z  resztą T urcyi europąjskiej, dla A n­
glii S y ryę  i E g ip t?  Jeśli lord Palm erston na tę som - 
m acyę od p ow ie, ż e  w  istocie tak j e s t ,  w ten cza s d o p ie­
ro podobnym  p rzypu szczen iom  dam  w ia rę ; nim to  na­
stąp i u w ażam  traktat z  15 g o  kw ietn ia  za  przym ierze  
zaczepno-odporne. Nim s ię  na w ojnę zb ierze, przyja­
ciele pokoju ob m yślają  ja k b y  jej p rz js-.k od ztf? ' Jeden  
negocyant londyńsk i p. Mat. U zielli oh arow ał 1 2 5 0  fr. 
jagrody, którąby akadem ia francuzka co  lat 2  p rzy są -

w iedzieć, że  je s t  o b szern y  sz a ła s  kryty, w  którym  ja k  
mi zaręczano ujrzym y p rześliczn ą  trzodę ow iec sa sk ich . 
D ziś  przysięg li rozp oczęli odbieranie m ach in , jak  s w ą  
pracę u k o ń c z ą , jak w sz y s tk o  u s ta w ią  i nas zap roszą  
do og lą d a n ia , będzie dopiero s to s o w n a  pora do w o ła ­
n ia : Co za  przepych! co za  b o gactw o  odkryć! jaka to  
sz k o ła  dla naszych  ro ln ik ów ! a  n a si rolnicy ramionami 
w z r u sz y w sz y  o d p o w ie d z ą : dobrze ci tam  panie s ied ząc  
pod bokiem  ch odzić i patrzeć i d z iw o w a ć  s i ę ; ale nam  
czy ż  to m y śleć  o  podróży kiedy sian ok os i kontrakta  
śto -Jańsk ie  n a d ch o d zą?  a potem  zk ądźe g o to w y  p ie­
n iąd z?  m niejsza  ju ż  o  to ż e  s ię  cz łek  k łopoci ja k  z a ­
płacić procent do T o w a r z y s tw a  Z iem sk ieg o , a le jej­
m ość m usi jech ać  do T flp litz i K arlsbadu, gdzie jadą  
królow ie Pruski i Grecki, gd z ie  będzie k s . G orczakow  i 
tylu in n ych , to mnićj cierp liw e niż L andszafła . A ja  
radę dąję: cichaczem  do P aryża  w y je c h a ć , a  za  p ie ­
niądze cob y s ię  zm arn ow ały  na sz k ła  i rubiny cze sk ie , 
zak up ić co p ożyteczn iąjszych  narzędzi. A sa m o ź  p rzy ­
patrzenie s ię  tylu w ynalazkom , ty lu  różnym  gatunkom  
stw orzeń  czw o ro  i d w un ożnych , d ośw ia d czen iom  na 
gruncie, n iep o staw iż  każdego  w  m ożn ości u spraw ied li­
w ienia s ię  za  pow rotem  do dom u na sejm iku relacyjnym , 
że  i cza s  i p ien iądz k orzystn ie u żyte  z o s ta ły ? ...  Oto 
4 4  w a go n ów  austryack ich p u sto  w y r u sz y w sz y  z  Pragi 
w ) rzuciło  nad R enem  w  Kiel 10 1  sz tu k  bydła rog a­
tego , 2 2 2  o w iec , 1 4  św iń  i 4  b a w o łó w . W agon y  te 
czekać będą podróżnych z  powrotem  jeźli korzystając  
z praw a s łu ż ą c e g o  każdem u co  stąp i na z iem ię fran- 
cu zk ą  nie p o m yślą  o  od zysk an iu  sw o b o d y  a  pr ynaj- 
mniej zm iany pana. Profesor Arenstein je s t  w odzem  te­
go  b eczą ceg o , k w iczą ceg o  w o jsk a , a pod je g o  rozk a­
zam i uw ija ją  s ię  w  narodow ych strojach P olacy , W ę­
grzy , S iedm iogrodzian ie i inni.

B ank angielski z n iży ł s to p ę  procentu od w ek sló w
dzała  au torow i najlep szego  d z ie ła  o dobrodziejstwach z odległym term inem  wypłaty z 7 na 6 od sta. Obroń- 
pokoju i pożytkach przym ierza Francyi z A iglią. Aka-jea Palmera adwokat She; nieprzerwanie m ó w ił przez 8  
dem ia tej ofiary n ieprzyjęła  i mojera zdaniem  miała s łu - 1  g o d z in , w yrok  sądu je s z c z e  n iew iadom y. P ie r a s z y  o- 
sz n o ś ć  — d z iś  trw a przym ierze m iędzy obu narodam i, kręt angielsk i idący do K ronsztadtu  rozbił s ię  w  zatoce
d z iś  każdy z  nich czu je  ca łą  je g o  v ir to ść ;  a le by ł 
cza s  kiedy p o lity k ą , w ia r ą , przeko miem b y ło , ż e  jak  
dw óch s ło ń c  na niebie być nie nu , e ,  tak one obok  
sieb ie stać  n iep o w in n y; jeden  m u sia ł u stąp ić  m iejsca  
drugiem u, i n ienaw idzono s ię  przez w ieki. K tó ż zarę­
czy że  ta przyjaźń będzie wieczną, a jeżii się zerwie, 
nie będzieź kiedyś akademia zmuszona nagradzać p isa ­
rza utrzym ującego dogm at przeciw ny te m u , jaki pod­
ó w c z a s  k ierow ać będzie polityką rządu francuzkiego. 
K iedy sy stem at kontynentalny by ł w  praktyce, śm ia łażb y  
akadem ia podać do konkursu R zec z  o  pożytkach je d n o ­
śc i an glo-francuzkiej?  Constitutionnel z a w s z e  drażliw y, 
nieog lęd ny, m arzący o  op o zy cy i ak ad em ii, o sk arża  ją  
o scep ty cy zm  \V k w esty i trw ania pokoju , a n iezręczn o­
śc ią  n ap aśc iw eg o  o ręża  trąca o pytanie trw ania sam ej- 
że  dynasty i. N ic niem a n iebezp ieczn iejszego  ja k  p o d o­
bnie żarliw i przyjaciele!

W racam  z  pałacu w y s ta w y  na którym w yp isa n o  
w ielk iem i literami: Concours universel agricole. W idzia­
łem  przededrzw iam i sta tu y  B u ffon a , Olivier de Serre  
przezw an ego  ojcem  rolnictw a, kardynała F esch , w id zia ­
łem  5 0  nam iotów  z  tych p o ło w ę  ledw ie poczynających  
s ię  b u d ow ać, k ilkanaście rzędów  kurników dla p tastw a , 
ogrom ne z a p a sy  p a szy  dla b y d ła , w idziałem  n a w iez io ­
nych m n óstw o  m achin i narzędzi, a  w e  środku pałacu  
piękne ogrody , fontanny je s z c z e  n iesk oń czon e , a  w  o- 
ko ło  przeoryny dla bydła . Z tego com  w id zia ł m ało  
w as n a u czy ć  m o g ę , bo np. na coby s ię  przydało  po-

flnlandzkiej przy w y sp ie  E se t.
R orsykanka ostrzeg ła  sw e g o  m ęża  F aribolą zw an ego  

że  go  k ied yś z ła p ie  na um izgach  przy A m andzie i jak  
rzekła tak s ię  s ta ło . T ak i je s t  przedm iot sz tu k i Si ja ­
mais je  te pince  w e 3ch  aktach granćj p rzesz łego  ty ­
godnia w  teatrze P a la is R oya l a  przedw czoraj w  Saint 
C loud przed dostojnem i g o śćm i. T en  kto ją  w ybrał 
z  posrodka tylu innych p rzyzw oitych  i d o rzeczn y ch , i 
skrom nych i m ora lnych , m iał otrzym ać z  góry  o strze ­
żen ie  zaw arte  praw ie w  tytu le sa m e jie  sz tu k i. P olignac  
żeni s ię  z  córką Laury m odnistk i, Markiz Galifet z  ak ­
torką R o n s U n c y ą , która do cza su  nim  ślub nastąp i je s t  
w zorem  p o b o żn o ś i w  k o śc ie le  M agdaleny ja w n ogrze­
szn icy . C óż je s z c z e  n o w e g o ?  p y tasz  m ię czytelniku  
p o str zeg łsz y  ż e  c ię  w  końcu  zb yw am  byle ja k ą  plotką. 
C o n o w eg o ?  P ow iem  c i ,  a  n ieu w ierzysz . P rzyjechało  
medium do P aryża . A c ó ż  to  je s t  to  medium , czy  
będzie na w y sta w ie  rolniczej, gd zie  g o  w id zieć  m ożna?.. 
Co j e s t ? . . pośrednik  m iędzy łatw ow iern ym i a  św iatem  
n a d zm y sło w y m , jednem  sło w em  p. H um e o którym  p. 
Fielding do rze szy  łitw o w iern ej n a leżący  bajał n ie s ły ­
chane rzeczy . G dzie g o  w id zieć  m ożn a ? ., u  przybyłych  
z  R zym u  hrabiów  Al. Br.

W sp om n ę tu je s z c z e  o  now em  graficznem  odkryciu  
p. H eim s sz tych arza  m uzeum  kop en h agsk iego , dość  je s t  
na m iedzianej b lasze  od ry so w a ć  ja k  s ię  rysuje na drze­
w ie  p rzeznaczon e do druku ozd ob y , portrety, w izerun­
k i ,  b itw y , żeb y  tanim  i bardzo prostym  sp oso b em  o-

CZĘŚĆ LITERACEO-ARW STYCZM . 
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Zabawy—  Procesye—  R e n z  Piorun.

K iedy w am  d on iosłem  o zam iarze przeniesien ia w y  - 
wH\vy ob razów , ze  sk ładu  p. H irszla do innego jak iego  
^ sied n ieg o  m ie jsc a , u czyn iłem  to na pewnej po sta- 

*e i z  p e w n y m  celem . T ym cza sem  jedno z  o w y c  
tu te jsz y c h , które zw y k le  sp ie szy  rozstrzygać naj­

m n ie jsz e  kwestye żyw otne , zb a d a w szy  aż  na gfun- 
tę tak w a żn ą  dla całej E uropy ok o liczn o ść , o sw iad - 

J y ło  p u b liczn ie , iż  w y s ta w a  ta s ię  n iep rzen o si, nad- 
i^ m ą ją c  przytem , że  zap ew n e zaw ied zen ie  autora T ygo- 
”n>ka w czarnij kontrybucyi, sp o w o d o w a ło  go  do 
I s z c z e n ia  takiej po g ło sk i. R zec z  s z c z e g ó ln a , i e  nic 
n 'ńepcjm uję ani tego  w y ra żen ia , ani zn aczen ia  jego; 
L ^ t  n iem ogę brać w  literalnem zn aczen iu  tej czarnćj 
uj?%tr}d>ucyi, bo c z v ż  m ożn a  p r z y p u sz c z a ć , ab y  kto- 
0? w'ek z  sz lachetn ie m y ślą cy ch , m ógł o podobny czyn  

“^ in iać  publicznie drugiego. T eg o  rodzaju szyk an ę  
J ^ ż a m  nie ty lko jako n iegodną żadnej od p ow ied zi, ale 
t|^v !'t za sta n ow ien ia  s ię  nad nią. N ie trzeba zap om i-  
j t s t ’ ź e  ni* sa m a strona m ateryalna obchodzi artystów ; 

co ś w  nich w y ż s z e g o ,  a  tern je s t  strona m oralna.
'8o to d o tyczy , ten pojm ie dobrze co zn a czy ła  w zm ian­

ka o zam iarze przeniesien ia w y sta w y , ale kto n iesięga  
dalej nad zak res sw e g o  n o s a , tem u s ię  m arzy o  czar­
nych kontrybucyach, które zdaniem  n a s z e m , tylko  
i  czarnych m yśli w y lęgać  s ię  m ogą . Oto ca ła  odpo­
w ied ź , bo na d łu ż sz ą  szkoda i papieru i c z a s u ,  z w ła ­
s z c z a ,  gd y  0  ezem £ lepszćm  m ożem y  z  czytelnikam i 
pom ów ić.

H zucając od cza su  do czasu  okiem  na p iśm iennictw o, 
iiie sp u szcza iiśm y  ta k że  z  uw agi i ora to rstw a , czyli ka­
znodziejskiej w y m o w y , o  której w  jednym  z  z e sz ło r o ­
cznych num erów  podaliśm y niektóre s z c z e g ó ły . B y ł fri 
niejako p og lą d  na h istrrve kaznod ziejstw a (? ) do ui

“ “ m erów  p oaausm y w o * ™ - gui y.  d j i  
niejako p og lą d  na  h istcryę  kaznod ziejstw a (? ), do u z u ­
pełnienia k tó reg o , n a leży  także i c za s  ob ecny . M yśl za ś  
do tego n a su n ę ło  m i ostatn ie kazanie tu tejszego  m ó­
w cy i kanonika k s ięd za  Jana B o g d a n a , m iane w  k o ­
ście le k s ię ży  P ijarów  na u roczysto ść  N . P an n y  Maryi 
Ł askaw ej. M ów iąc b ez p o ch leb stw a , jed yn ym  u nas 
Kaznodziejskim  m ó w c ą , przem aw iającym  do serca je s t  
Bogdan. Pomijąjąc oratorski ta len t, którego nikt mu  
zap rzeczyć n ie m o ż e , n a leży  mu je sz c z e  oddać sp raw ie­
d liw o ść , pod w zg lęd em  w zn io s ło śc i religijnej m yśli.

R ozu m ie s i ę ,  Ze n iem ożem y d o słow n ie  przytaczać  
w yjątk ów  z  o w eg o  k a z a n ia , o którem w sp om n ia łem , 
ale o ile pam ięć nam  d ozw oli z  przytoczon ych  tu ja k o  
przykład m y śli, m ożem y p o w z ią ć  w yob rażen ie o p iękno­
ści rzeczy . Przebiegając bow iem  nacechowany nąj- 
czy stszem i cnotam i ż y w o t św iętej P an ny, d ow od zi z a ­
razem ja k  w ielk i w p ły w  w yw arła  ta jćj św ią to b liw o ść  
na w sz y stk o  c o  ty lko zdolne podnieść je s t  ducha. K tóż  
bowiem  (o d z y w a  s ię  kaznod zieja; p ow iód ł nie jednego  
rzeźbiarza d łu tem , lub p ok ierow ał artysty pędzlem , od­

tw arzającego na m artw em  płótnie najśw ietn iejsze w ypadki 
ż y w o ta ;  kto nastroił lutnię w ie sz c z a , który przebudził 
ludy z  d u ch ow eg o  uśp ien ia  i rzew ne tchnął to n y , n io ­
są ce  w  niebo prośby i łz a w ą  m o d litw ę.—  M yśl ta o- 
w’fg o  przejścia  z  natchnień religijnych do arcydzieł s z tu ­
k i, god n ą  je s t  m ó w cy , który w  innym  zn ó w  u stęp ie  
ub olew ając nad zep suciem  św ia ta , w  taki m niej w ię- 
cćj przem aw ia s p o s ó b : B iada ap osto łom  i biada u czn io ­
wi k ła m stw a , biada rod zin om , którym n ieprzew odzą nąj- 
św iętszą j reLgii w zory , tak ja k  biada narodom  sz u k a ­
jącym  w zru szeń  w  w ystęp k u  i b e z b o ż n o śc i.—  N a p o ­
parcie tego  z d a n ia , m ów ca  czyn i porów nanie do A ten , 
którym w srod  ich w ese la  zagraża ł F ilip M acedońsk i; i 
do R zym u przyk laskującego w  am fiteatrach barbarzyń­
skim  z a b a w o m , gd y  tym czasem  zag raża ły  im now e  
napady.

P iękny ta k że je s t  u s tę p , w  którym  m ów ca  przyta­
cza ile to ludzi w sze lk ieg o  s ta n u , czerpali przykład i 
naukę w  życ iu  B og a  R odzicy . M łodzian i dziew ica; 
ojciec i m atk a , w s z y s c y  mieli w  niej w zory; jedni czy ­
sto śc i i p o b o ż n o śc i, inni m acierzyńsk iej m iło śc i; lub 
w reszcie pokory i zu p ełn ego  poddania s ię  B ogu.

P ozw o liłem  so b ie  przebiedz pokrótce ow o  kazanie, 
aby przynajmniej rzu cić ja k ie  takie św ia tło  na sp o só b  
i rod zaj, w  jak im  s ię  w yra ża  ten kaznodzieja przem a­
w iając do ludu. N iem a też n ikogo w  W arszaw ie , ktoby  
m esp ieszy ł, na kazan ie B o g d a n a , jak  tylko w ie ść  o  u- 
kazaniu s ię  je g o  na m ów n icy  dojdzie. U lub iony od lu ­
du i w sp ó łto w a r zy szó w , szan ow an y  od starszych , przy  
każdej niemal o k o lic z n o śc i, a do tego  w ażn iejszćj, 
g ło s i s ło w o  B o ż e ,  w  którćm przebija s ię  praca i z a ­

m iłow an ie z  jak iem  s ię  p o św ię c a , jednem u z  najtru­
dniejszych za w o d ó w  w  d u ch ow ień stw ie , to je s t  k a zn o­
dziejsk iem u.

N ie żad ne to  rom an se , ani też g ło s y  w o ła ją ceg o  na 
p u szczy , a le o d g ło s  serca i p otęga  ż y w e g o  s ło w a ,  
(g d y ż  kaznod zieja  ten przem aw ia z  p am ięc i), s ło w a ,  
które nie jed n ego  do sz lachetnego pop ch n ęło  uczynku. 
Nieraz przecież w id zian o , ja k  zebrani słu ch a cze  po 
sk ończonem  kazaniu przedstaw iąjącem  w a ż n o ść  ja łm u ­
żn y  w  braku m onety, rzucali k w estu jącym  pierścienie  
na tace dla w sparcia b liźn ieg o !

Z okoliczności w zm ianki o  u ro czy sto śc i N . Panny Ma­
ryi Ł askaw ej, p rzychodzi mi na m yśl pieśń pod tym  
ty tu łem , za m iesz czo n a  w  ś w ie ż o  w y sz ły ch  p o ezyach :
„ Kwiaty i K olce"  p rzez F elicyana . N o w o ść  to zu p ełn a  
na poetycznej n iw ie ,  a  w  której rzeczyw iśc ie  są  k w ia ­
ty i kolce, w  p oezyach  tych przew aża hum orystyka i 
d o w c ip , co  jed n ak  n iep rzeszk ad za , aby kiedy niekiedy  
za b ły s ła  r z e w n o ś ć , i zn a lazło  się  serce. A utor na  
w stęp ie  p o w iad a:

„Ja w am  niepow iem , ale rzecz na jp rostsza ,
W y rozstrzygnijcie to sa m i:

C zy s łu szn a  kwiatom  uzbrajać s ię  w  o strza?
C zy cierni kw itnąć k w iatam i.

Jeże li św ieże  przynęci w a s  k w ie c ie ,
Cierń z  nich sk o rzy sta ć  w am  w zb r o n i; 

je ś li dla k o lco w , tk nąć ich n ieze ch ce c ij ,
T o  n ieznacie ich w on i.
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trzymać wypukły odcisk. P. Behr z Berlina wydawca
wielu ksiąg polskich nabywca sekretu chcąc go odspne- 
dać i oddać na użytek publiczności ogłasza Album, z 21 
rycin złożony, otrzyminych za pomocą tego wynalaz­
ku. Potrzebuje tylko pewnej liczby subskryptorów po 
20  franków. W albumie tym są rysunki Werneta, Ary- 
Scheffera, F.ug. Delacroix, Gavarni, Lehmana, Videla, 
wszystkie dotąd publiczności nieznane, a co większa 
są  świadectwa pp. Delacroix i Scheffera, którzy sami 
Próbow ali wynalazku p. Heims i list barona Humboldta 
(1 0  lipca 1855) najmocniej go polecający artystom , 
drukarzom i wydawcom ksiąg ozdabianych. P. Hum­
boldt zapowiada w nim że odkrycie to sprowadzi praw­
dziwą rewolucyę w tej gałęzi sztuk tak pożądanej dla 
poprawienia smaku i dobrego gustu.

Indćpendance posyła księcia Lichtenstein do wasze­
go miasta nie do W arszawy dla powitania przybywa­
jącego Cesarza Rosyi. Ciekawem byłoby czytanie zbio­
ru codziennych omyłek podobnego rodzaju. Revue a- 
necdotique pp. Larchey i Goepp powinnoby tein się 
ząjąć.

P a r y ż  24 maja.
L‘“  Rada stanu jakem to ju ż  w poprzednich listach 

donosił, przygotowuje projekt do prawa mającego na 
przyszłość rządzić towarzystwami przemysłowemi i fi- 
nansowemi Cen com m andite). Prawo to przepisuje na­
stępujące warunki: Akcyonaryusze wybiorą z grona 
swego radę nadzorczą przed rozpoczęciem działań to­
warzystwa. Założyciele jego i gerenci odpowiedzialni 
będą jeżeli przyjmą w tytule wniosku do towarzystwa 
inną wartość od tej jaka była pierwiastkowo w akcie 
zawięzującym towarzystwo wymienioną. Odpowiedzial­
ność spada na nich za każdą nieregularność któraby z na­
tury swej ważności przyniosła towarzystwu lub oso­
bom po za nim będącym wyraźną szkodą. Zmiany te 
w dotychczasowym prawodawstwie mogą być w wielu 
razach zbawienne, ale i to jest pewna, że zbytnia o- 
pieka prawodawców rada wszystko przewidzieć, wszy­
stkiemu zaradzić, często staje się więcej szkodliwą niż 
pożyteczną. Jasny tego dowód na własności ziemskiej. 
Prawo hypoteczne we Francyi chcąc zabezpieczyć po­
siadacza gruntowego od zbytniego przeciążenia długami 
jego majątku, pozbawiło go kredytu i dziś on oddalo­
ny od kapitałów, żeby się uwolnić od jarzma lichwia­
rzy, domaga się u rządu aby przestał się nim opieko­
wać nadal. Mamy prawo karne ścigające oszustów, ono 
dostatecznie strzeże towarzystwo od nadużyć. Od lat 
dwóch niespełna przeszło 400 nowych zawiązało się 
towarzystw, a z tej liczby ileż upadło z powodu oszu- 
kaństwa lub złej wiary ich założycieli? Zaledwie 4 na 
sto. Pod opieką dotychcza-owych praw, Francya rośnie 
w bogactwo, duch stowarzyszenia tworzy cuda o j a ­
kich dawniej w świecie finansowym nie marzono nawet, 
czyliżby nienależało zostawić rozwijanie się dalsze w ten 
sposób objawiającego się ruchu, rozsądkowi publiczne­
mu a bardziej jeszcze interesowi prywatnych będącemu 
najwyższym sędzią w rzeczach tćj natury. Zaledwie 
rząd położył tamę nowym koncesyom dróg żelaznych, 
spekulacja zwróciła się natychmiast w inną stronę. 
Patrzcie na te tłumy oblegąjące drzwi p. Mires, jak  się 
tam każdy dobija o alcye gazu marsylskiego. Kapitał 
nowego towarzystwa p. Calais de St. Paul we troje 
złożony przedtem nim o jego nastaniu dowiedziała się 
publiczność. Rząd zabronił sprzedaży na bursie nowych 
zagranicznych akcyj, czyż dla tego kupić ich niemożna 
w Paryżu? któż na tem zyskał, kto stracił? zyskali 
bankierowie, stracił kupujący, bo gdy przedtem wie­
dziano istotną ich wartość, dziś trzeba poprzestać na 
słowie pośrednika. Czemże są w porównaniu do epoki 
obecnąj, czasy Lawa? na jedne akcjTe Mississipi mamy 
ich tysiące. Morderca Horn znalazł naśladowcę w za­
bójcy p. Niquet, a jeźli idzie o ofiary, nie brak ich 
codziennie, ale to wszystko jest koniecznem następ­
stwem , w rzeczach ludzkich nieszukajmy doskonałości, 
a jak  na polu bitwy krwią mężnych zlanem zdarzają 
się przykłady daremnych okrucieństw, bezecnych łupie­
ży, tak samo dzieje się i na polu industrjjnem, mniej 
szlachetni rabują rannych, odzierają konających. Mamyż 
doradzać, aby żołnierz powściągał w sobie zapał mę­
stwa, a  przemysłowiec hamował swą czynność. Nie 
zdąje mi s ię , bo to przeobrażanie się świata materyal-

nego, sprowadzi nam kiedyś powszechne braterstwo 
narodów.

Rząd pruski miał dać rozkaz bankom, aby niepoży- 
czały na zastaw zagranicznych papierów. Cóż to ro­
kuje Prusom , oto, że zostaną na stronie powszechne­
go ruchu europejskiego. Cliacun chez soi, to do­
gmat wiary tamecznej, tak było w polityce tak będzie 
i w finansowej kwestyi. Ostatnie z mocarstw powoła­
ne było do podpisania traktatu 30go marca. Przyjdzie 
giedys do podpisania się na kredyt ruchomy europejski, 
kiedy subskrypeya zostanie zamkniętą.

Czytaliście w dziennikach czułe a serdeczne wezwa­
nie od rodziny i przyjaciół do młodego i pełnych na­
dziei przedsiębiorcy, rękodzielnika, aby dał wiedzieć o 
sobie, aby wrócił na ich łono i zaspokoił tęsknące za 
dim serca. Dotąd na ten głos żałoby niemasz odpo­
wiedzi. Z listu jaki zostawił p. Karol Nepsen znamie­
nity mechanik, opuszczając dom ojcowski, zdaje się, jż 
zakończył życie samobójstwem.—  Do tak niechrześciań- 

jskiego czynu co mogłoby go przywieść—  daremne po­
szukiwania—  ani stan jego interesów, ani nieszczęścia do­
mowe; bo i jedne szły kwoli jego życzeniu, a drugie 
były mu nieznane. Wspominam o nim dla tego, że go 
powszechnie tu poważano. On to w Anneksie wysta­
wy publicznej wszystkie machiny kręcące się w ruch 
wprowadzał — on największą część pracy koło ich u- 
stawienia podejmował.

Hr. Orłów dziś ma być z pożegnaniem u Cesarza, 
a jutro odjechać do Montpellier, dokąd żona z synem, 
jak donosi Gazeta Genueńska, już się udała. Wiado­
mość podani przez Indipendance, jakoby książę Na­
poleon miał jechać na spotkanie legata do Civita Vec- 
chia, jest bezzasadną. Książe zaraz po chrzcinach Na­
poleona IV odpływa do Grenlandyi. Prócz dawniej 
wzmiankowanych osób mających w jego podróży mu 
towarzyszyć, dodają p. Chancourtois profesora w szokle 
min wykładającego podziemną jeografię Paryża.

Święte kollegium rzymskie podług ostatnich wiado­
mości , skłania się do widoków Austryi i Francyi. Kar­
dynał Antoneili miał nawet wspomnieć o przywróceniu 
Statutu zasadniczego danego państwu kościelnemu 14 
marca 1848 zgodnie ze zdaniem jednomyślnem wszy­
stkich kardynałów na ten cel w konsystorzu zabranych. 
Jeśli istotnie takie jest życzenie Ojca ś., Rzymianie na 
niem ochoczo poprzestaną, ale tu wątpią o tem i uwa­
żają raczej to wystąpienie kardynała za rodzaj pogróżki.

Zjazd nad Renem Cesarzów Austryi i Francyi zaczy­
na nabierać prawdopodobieństwa —  przyjazd księcia 
Metternieha do zamku Johannisberg ma być w związku 
z tem spotkaniem się dwóch monarchów. Kiedy ono 
nastąpi?... chyba w sierpniu, po powrocie Cesarza 
Napoleona z Biarritz.

K r a k ó w  28go maja. Dowiadujemy się, że Ce­
sarz A leksander wyjeżdża dziś w ieczór z W arsza­
wy do Berlina koleją żelazną i jutro rano o god zi­
nie 6ej stanąć ma w Szczakow ej, dokąd na pow ita­
n ie JCMci udają się stąd JW . Prezydent krajowy hr. 
Clam-Martinitz, JE. Fel im arszałefe-porucznik hr. L ei- 
ningen-W esterburg-, tudzież wielu innych wyższych 
urzędników i wojskowych. Urzędnicy kolei żelaznej 
bawią tam od wczoraj dla poczynienia stosownych 
na stacyi Szczakowej przygotowań. Kompania g re -  
nadyerów  udaje się także stąd w raz z muzyką woj­
skową dla pełnienia służby honorowej.

L w ó w  21 maja. Jego  Excelencya pan Namiestnik 
hrabia A genor Goluchowski nadał opróżnione przy 
tutejszym c. k. nam iestnictwie posady ofieyałów ak - 
cesistom namiestnictwa Franciszkow i K udrykiew iczo- 
w i, W ilhelmowi Schulz i Jakóbowi Jankiewiczowi, 
a opróżnione przeto 3 posady akcesistów , kanceli­
ście powiatowemu Franciszkowi Łodyńskiemu, c. k. 
podporucznikowi W iktorowi K irschner i kanceliście 
powiatowego urzędu Janowi W rześniew skiem u.

(Gaz. L.)

W ie d e ń  27 maja. W czorajszy w ieczorny dodatek 
do Gazety Wiedeńskiej zamieszcza co następuje:

„Ck. wojska stojące w Księstwach Naddunajskich, 
rozpoczęły już pow rót swój do ojczyzny. Trudnem 
i delikatnem było zadanie jakie w ciągu lat kilku

Co do rzewności i serca, te dwie niezbędne zalety 
poezyi, przebijają się w wielu bardzo ustępach, po­
dobnych temu:

«Szła pieśń wędrowna, brzmiące słowo Boże, 
Przez chłód światowy, w wieczność, ku grobowi... 
Kzadiu przechodzień rzucił jej grosz wdowi,
A n u t jej nie rzekł: „pójdź, serceć otworzę.8 
O pieśni moja ty wiosno mąjowa!
Wroc w pier jak byłaś niech cię chłód nie studzi— 
W szystkifgoc chciałem dla Boga, dla ludzi,
A nic dla siebie, prócz dobrego słowa.

rozstrzygnąć im tam należało. Księstwa N addunaj- 
skie po wybuchnięciu wojny wschodniej, sta ły  się 
ogniskiem dążności opornych, a po części także ag i- 
tacyi namiętnej i gw ałtow nej. Szło nietylko o to, 
aby k raje te  zachować od w ew nętrznych niepoko­
jów , od coraz bardziój szerzącego się rozprzężenia 
stosunków, ale także od daleko jeszcze szkodli­
wszych następstw , jak ie dezorganizacya ich konie­
cznie wyw rzećby m usiała na stosunki europejskie.

„W ojska cesarskie, k tóre w śród tych okoliczności 
zaję ły  księstwa Naddunajskie, udow odniły przez cały 
ciąg sw ojego tam pobytu ową sław ę niewzruszonej 
karności i ładu , która wrodzonem  je s t dziedzictwem 
armii cesarskiej. Naprzeciw  w zburzeniu utrzym ywa­
nemu przez niezm ordowanego ducha partyi, naprze­
ciw wielu złośliwym  i nieczystym zawiściom, które 
ponownie znalazły przystęp d > pism publicznych, 
naprzeciw  trudnościom  i przeszkodom , jakich przy 
zajmowaniu kraju obcego uniknąć zupełnie niepo­
dobna, wojska cesarskie jeden  tylko wielki cel miały 
przed oczym a, aby w iernem  wykonywaniem obo­
wiązków sw oich, przychylnem i uprzejmem postę- 
p o w m Y m  p «  -a  obrębem służby, strzedz honoru 
swojej chorągwi, swojej wielkiej ojczyzny, swojego 
cesarskiego naczelnika. Przew inienia jak ie się zda­
rzy ły , by ły  całkiem  osobiste, surow o i spiesznie 
ukrócono je ,  jak  to znamionuje sądownictwo karne 
w Austryi; w obec tych zupełnie pojedynczych wy­
darzeń, dobry i zacny duch wojsk austryackich za­
łogą tam stojących, tem świetniej je szcze  pojawia 
się w ogóle i w całości.

„JCMość, najm iłościw szy nasz pan i Cesarz oce­
niając łaskaw ie te okoliczności, raczy ł z okazyi rozpo­
czętego częściow ego ustępowania ck. w ojsk z księstw 
Naddunajskich, w yrazić im sw oje najwyższe zado­
wolenie, a w dowód trw ałe j oznaki najwyższego sw e­
go uznania udzielić fmp. hr. Coronini wielką w stę­
gę cos. orderu Leopolda. N ajłaskaw sze pismo w ła­
snoręczne i rozkaz dzienny z 20go maja ogłoszone 
przez nas w czoraj, znajdą, jak  tego pewni jesteśm y, 
w dzięczne echo w sercach w szystkich Austryaków, 
naw ykłych poczytywać honor i potęgę cesarstw a 
podtrzym ywane siłą i karnością armii ce sa rsk ie j, za 
najwyższą rękojm ię w łasnej pom yślności.8

—  W ychodźcy polityczni F ranciszek Petrycew icz 
i Rocco Regalazzo otrzym ali od jeneralnego  g u b e t-  
natora królestw a Lom bardzko-W eneckiego m arszałka 
hr. Radeckiego pozwolenie do pow rotu do domu, a 
ostatni nadto uwolnienie od sekw estru  na majątek 
jeg o  nałożonego.

—  Rada miejska wenecka i tam eczna izba han­
dlowa, podały adres do ministra bar. Brucka w cza­
sie jeg o  tamże pobytu w d. 18 bm.f tyczący się bu­
dowy kolei że laznó j, mającej połączyć prowincyę 
w enecką w prost z F erra rą  i Bolonią, tudzież z R o- 
manią, Parmą i Toskanią. Minister przyjął deputa- 
cyę przychylnie i zapew nił o bliskiem tego przed­
miotu rozstrzygnieniu.

—  Konsens na budowę kolei z Cieplic do Osieka 
w Czechach, przyznany zos ta ł krajow ej spółce łącz ­
nie z kapitalistami z północnych Niemiec, naprzeciw  
tow arzystw u kolei rządow ych, które się również 
o to ubiegało. Kolej ta ma być w ciągu roku j e ­
dnego wykończona.

—  Oprócz 2 mil. z łr., stanowiących uposażenie 
filii banku eskom ptowego w Bernie, udzielono tym­
czasowo na 11 miesięcy pół miliona z łr. zapomogi 
tejże filii, dla podniesienia handl > i przem ysłu w tem 
mieście.

— Dzienniki w łoskie podają tekst postanowienia 
cesarskiego z dnia 8  lutego r. b., na mocy którego 
jeneralny  gubernator królestw a L om bardzko-W ene­
ckiego upoważniony je s t rozstrzygać prośby poli­
tycznych wychodźców podawane o zniesienie sekw e­
stru na majątek ich nałożonego i o powrót wolny 
do kraju Gazety w iedeńskie wyjmują z tego co na­
stępuje:

Jeśliby jeneralny  gubernator ze względów na bez­
pieczeństwo publiczne, nie uznał za stosowne uczy­
nić prośbie zadosyć, należy takową co do zniesie­
nia sekw estracyi p rzesłać  Ministerstwu spraw w e­
wnętrznych. W podobnyź sposób upoważniony je st

Z jakąż np. przyjeni tą czyta się inny znów ustęp 
w którym poeta malMje cai3 prostotę dziewiczą w tych 
słowach: . , .

„Mgłą zachodzi dni mych Zorza?
Blaski życia bledną.

Cóż mi młodość, co twarz hoża?..
Z  Jasnej Góry, Matko Boza 
Módl się za mnie biedną •

Dobrym jest także wiersz konającego gladiatora, 
w tym ułożony sposobie:

„Śmiertelnie pchnięty w pierś, konał, jak lew gdy kona, 
Zapaśnik cyrku. A w oczach zmierzch! mu dzień —  
Strumieniem wrzącej krwi uciekał żywot z łona,
Od źródeł kędy duch, tryskała krew spieniona 
I brocząc piasek, chciwie wsiąkała weń8 i td.

Co do humorystyki, ta przebija w tego rodzaju utwo­
rach, jak tancerka Herkulanum. Człowiek bez głowy— 
Lilia biała, i t. p. aby dać o tem wyobrażenie przyta­
czamy tu wiersz, p. n. „Kłopot8:

„Chciałbym być sławnym, marzę ja  młodzieńczo, 
Zanim mi serce nie zwiędnie,—
Alem ciekawy, czem mnie też uwieńczą,
Chcąc, by to było oszczędnie ?

Juściż — wawrzynem, jak  jest rzecz przyjęta.
Cóż, kiedy ten upominek,
Jak moje pisma, pod placki na święta,
Wzięto na sosy do szynek.

Wiem, co mi nazbyt niewzbogaci głowy,
Ni też ją  sosem poplami:
Włóżcie mi na n ią , lub wieniec cierniowy,
Albo czapeczkę z dzwonkami.1*

Cały ten tom poezyi obejmuje w podobnym rodzaju 
jak powyżej przytoczone próby, około sta piosenek i 
rzeczywiście warto na nie zwrócić uw agę, a chociażby 
nawet dotknęła autora ostrzejsza krytyka, nie powin-

prób 8°  t0 zraża° ’ ale 0W8Zera do nowąj zachęcić

, l ! *°"czyw szy  zoratorstw em  i literaturą, przechodzę 
i o zuarzenia , które obecnie całą W arszawę i mieszkań- 
q °T  W  przeszły czwartek w  sam  dzień
Bożego Ciała nastąpił wjazd do W arszaw y N. Cesarza 
i króla Aleksandra u . W jazd ten odbył się o godzinie >

gubernator jeneralny  rozstrzygać podania o wolny 
powrót i odzyskanie prawa obywatelstwa, uczynione 
w ciągu roku bieżącego przez tych wychodźców, 
względem majątku których, sekw estr nie by ł wyko­
nany. I te również podania mają być uwzględnione, 
które tylko zniesienia sekw estru  się tyczą, nawet 
jeśliby dozwolenie powrotu do kraju uznanem teraz 
było za niew łaściw e. O rzeczenie w tej m ierze po­
zostawia się M inisterstwu spraw  w ew nętrznych i Na­
czelnikowi najwyższej w ładzy policyjnej. Może być 
także zniesionym sekw estr nałożony na majątek zm ar- 
ego wychodźcy, na rzecz dziedziców m ieszkają­

cych nietylko w krajach austryackich, ale i za g ra ­
nicą. Dobra sekw estrow ane tych wychodźców, k tó ­
rzy  w ciągu roku nie uczynią podań, nie będą w pra­
wdzie zabrane na skarb, ale zostaną sprzedane i 
z tego odciągną się dotychczasowe koszta. W ładze 
powyżej wzmiankowane rozstrzygać będą i w tedy, 
czy pieniądze ze sprzedaży otrzym ane mają być 
odesłane wychodźcy lub do jego śm ierci przecho­
wywane dla jeg o  spadkobierców. —  Ograniczenia 
paszportow e znoszą się. Jeneralny gubernat r  umo­
cowany je s t wedle okoliczności udzielać pow raca­
jącym paszporta za granicę. Pozwolenie przyjazdu 
do krajów  austryackich wychodźcom politycznym u - 
znanym za takowych w moc postanowienia cesar­
skiego z dnia 29go grudnia 1850, zaw isło od wizy 
paszportowej poselstw  austryackich. Przeciwko ta ­
kim, którzy uznani za wychodźców i bez złej myśli, 
jakkolw iek samowolnie w racają do kraju, nie ma 
być postępnwanem  na drodze karnej, najwięcej j e ­
żeli się ich w edle okoliczności wydali napow rót; 
przeciw  zaś tym, którzy wracają bez pozwolenia 
jakiegokolw iek, ma byćw ytoczony proces. W ychodźcy 
wojskowi mają być uważani jako wychodźcy w o - 
góle i nie będą stawiani przed sąd w ojenny; nato­
miast uznani za zbiegów, podpadają pod prawa w o­
jenne.

—  Na walnem zebraniu tow arzystw a żeglugi pa­
rowej „Lloyda8 w Tryeście w d. 21 maja złożono 
spraw ę z czynności r. 1855. W  tej chwili posiada 
tow arzystw o 65 statków  ładow nych na 36,000 be­
czek , o sile 12.000 koni. W  roku tym przybyło 5 
statków  o sile 1980 koni na 3590 beczek. Statki 
„L loyda8 krążyły  na całym W schodzie i na morzu 
Czarnem między Konstantynopolem i Galaczem. Do­
chody tow arzystw a w ynosiły przeszło  5 '/2 mil. z łr. 
przytem  1 milion z łr. w sparcia ze strony skarbu 
publicznego (zapew nionego corocznie przez lat 10); 
wydatki uczyniły bez m ała 6 mil. złr. Zawsze i tak 
dochód pow iększył się wporównaniu z r. 1854 p rze­
sz ło  o %  mil. z łr. Ponieważ milion dany ze skarbu 
wliczony był w dochody, przeto policzono czysty 
zysk na 700,000 przeszło  z łr., z czego wyznaczo­
no superdywidciulę dla akcyonaryuszów  2 % , dla skar­
bu 1 % , oprócz procentu 4 % , który akcyonaryuszom 
je s t zapewniony. Przez czas udzielania przez rzad 
w sparcia, superdyw idenda dzielona będzie ,„ied ar 
akcyonaryuszów  i skarb w ten sposób, iż pierwsi 
pobierać mają % , a skarb %  D ruga część spra­
wozdania poświęcona j e i t  polemice i wyświeceniu 
stósunków Lloyda w porównaniu z innemi przedsię­
biorstwami żeglugi na W schodzie. Dyrekcya broni 
się przeciw  zarzutom  czynionym je j z powodu zw ło­
ki jazdy, nieładu w ekspedycyi tow arów , niewygo­
dy statków, nieregularności służby i drogości p rze­
syłek. Każdy z tych zarzutów  zbija lub uspraw ie­
dliwia, zapowiadając znaczne na przyszłość ulepszenia.

N i e m c y .
Cesarzowa Rosyjska wdowa przybyła 25go w ie­

czór po godzinie 8mej do Poczda nu. Król stanął 
w Berlinie przed 7mą i zaraz potem udał się do 
Poczdamu. Inni bracia Cesarzowej, k są ź ę  Pruski, 
książę Karol i książę A lb rech t, którzy nie w yjeż­
dżali na przyjęcie siostry, witali ją  w Sans-Souci. 
K rólowa, księżna Lignicka (wdow a po Fryderyku 
W ilhelmie III) i w szystkie księżniczki krwi, tudzież 
wielu książąt spokrewnionych z domem pruskim, ba­
wią częścią w Poczdamie, częścią w Sans-Souci. Ce­
sarz A leksander spodziewany lam w tym jeszcze ty ­
godniu. W  czasie przyjazdu Cesarzowej do Poczda-

mie-11 tej wieczorem, wśród nieprzeliczonego tłumu ......
8zkańców, od nowego Zjazdu, aż do Belwederu witają­
cego N. Monarchę głośnemi okrzykami i podczas rzęsi­
sto uilluminowanego miasta. Nazajutrz o godzinie 3ej 
z południa przybyła koleją żelazną z Sztutgardu sio­
stra N. Pana, Jej C. W. W. Ks. Ołga Mikołąjewna, wraz 
z swoim małżonkiem następcą tronu Wirtembergskiego.

Odtąd też zaczęło się nadzwyczajne życje w War- 
szawue. Zaraz nazajutrz po przybyciu swoim , N. Pan 
raczył przyjmować Belwederze, gdzie zajął mieszkanie, 
duchowieństwo, wszystkich dygnitarzy, marszałków 
szlachty, i raczył do nich przemówić. Treść słów ce 
sarsbich przebiegła szybko z ust do u st, czy zaś po 
daną zostanie do ogłoszenia, o tem nic wiedzieć nie 
można.

W sobotę N. Pau zaszczycił obecnością swoją bal, 
dany w Zamku u JOO. księstwa Gorczakow Namiestni- 
kowstwa Królestwa. Na niedzielę zapowiedzianą była 
illuminacya wielka w Łazienkach Królewskich i dwa 
teatra jeden dworski w pomarańczami, drugi na wyspie; 
na poniedziałek bal szlachecki w pa}acu Namiestników 
na Krakowskiem-Przedmiesciu, a na wtorek bal miejski 
w Ratuszu. Oba te bale jak  mówią raczył przyjąć N. 
Monarcha. Dotąd tylko wiadomy j est program , o dal­
szych zaś zamiarach jeszcze cicho.

Z  tego przeto programu łatwo pnjTnieCje , jak  wielki 
musi ruch w Warszawie panować, a o rezultacie owe­
go programu, zaraz wam w przyszłym numerze do­
niosę. —

Szkoda wielka, że pogoda nam nie dopispje, zw ła­
szcza gdy rozpoczęte zostały procesye z powodu uro-

[ czystości BożegoCiała. Pierwsza czwartkowa z kościo­
ła katedralnego ś. Jana po Krakowskiem-Przedmieściu, 
udała się jak  najlepiej; o niedzielnej zaś, która wycho­
dzi od ś. Krzyża do ołtarzy przed pałacem hr. jenerała 
Krasińskiego; hr. Aug. Potockich, przed pałacem Kazi' 
mirowskich, i w bliskości statuy Kopernika, zupełnie 
zwątpiono z powodu ogromnej ulewy z soboty w noc/ 
na niedzielę. —

Ow słynny Renz, o którym tyle naprzód mówioi® 
w W arszawie, już  przybył z całą sw ą truppą i z $  
końmi. Pierwsze przedstawienie dał w sobotę. Jest t° 
rzeczywiście jeździec co się zowie i pierwszy może p°fl 
względem tresowania koni. Publiczność przedstawienie® 
tem była zachwycona, a niektóre z okazywanych sztuk 
w zadumienie ją  wprawiały. Pomiędzy kobietami w tćl 
trupie odznacza się Adelina, śmiała to nadzwyczaj i zre' 
czna Amazonka a do tego jeszcze i młoda i piękna- 
pierwsze przedstawienie zbrakło biletów, a na drugie 
to jest na niedzielę, wszystkie w wilią zamówione z°" 
stały. W ogóle, całe wystąpienie, świetność garderoby 
j eleganeya w prowadzeniu tego przy wykonywaniu 
przedstawienia, każe zapominać, że się jest w Cyrku. 
W arszawa przez kilka miesięcy, będzie się miała czem 
bawić__

Ze świata dramatycznego mało nowin. Z nowości 
przedstawiono w tych dniach komedyą z francuskiego 
p. n. Piorun. Grał w niej Żółkowski, a to już dosyć, 
aby się podobała sztuka chociaż autor przesolił ją  d ^ 11 
znacznikami. ®

L



mu, wszystko odbywało się jak najciszej. Wojsko 
wystąpiło wprawdzie w paradzie, lecz bez broni; 
muzyki nie było, ani najmniejszych głośnych oznak 
powitania. Obecni stali tylko z odkrvtemi głowami. 
Cesarzowa ubrana w żałobie, jechała w zamkniętym 
powozie, poprzedzona pułkownikiem Manteufflem. Za 
nią jechał król z W. księciem Michałem, który miał 
na sobie mundur praski, dalej osoby do orszaku na­
leżące. Wyprzedzili Cesarzową na 24  godzin hrabia 
Strogonow tajny radzca, senator Norow, szambelan 
hr. Zubow i podczaszy jej Minulelli, tudzież sekre­
tarz jej baron Stosch. W  orszaku zaś Cesarzowej 
jechali hrabina Tyzenhaus i baronowa Fredericks; 
hr. Szu wałów w. marszałek, jenerał Apraksin, Dr. 
Carrel, poseł rosyjski bar. Budberg, pełnomocnik 
wojskowy rosyjski jen. Benckendorff, a z W. księ 
ciem Michałem jenerał Filozofów, jen. Wiliamów 
książę Gagarin.

I
CZAS z Czwartku Maja 18

lord Colchester powstaje, nrebezpiecznem byłoby 
odwoływać zasady, jakie taż obejmuje. Sądzę, źe 
deklaracja ta usprawiedliwioną jest prawami naro­
dów, które opierają się na radach rozu nu i słuszno ­
ści, i na wspólnem porozumieniu państw cywilizo­
wanych świata.

Co do sposobu w jaki konwencya zawartą zosta­
ła, powiem źe jest to zasadą konslytucyi, iż koro­
na ma prawo zawierać wszelkie rodzaje traktatów. 
Gdyby traktat nieinógł być zawarty bez poprzedniej 
sankcyi parlamentu, w takim razie w edług zdania

A u £  I i a.
Na posiedź-niu Izby wyższej z d. 22go maja Iord 

Lyndhurst cofa wniosek swój dotyczący Włoch na 
prośbę sekretarza stanu w wydziale spraw zagra­
nicznych. Lord Clarendon dziękując lordowi Lynd­
hurst za jego w tym względzie powolność oświad­
cza, iż upatrywać można w krokach rządu w przed­
miocie W łoch zapowiedź slrntku, jaki Izbie leży na 
sercu. Lord Colchester przedkłada cały szereg wnio­
sków mających na celu naganę artykułów konwen- 
cyi dołączonej do traktatu paryskiego, artykułów, 
które bez poprzedniego naradzenia się z parlamen­
tem, zmieniają prawo morskie: konwencya mówi on, 
obejmuje 4  artyk iły. lecz szczególniej 2 zasługu­
je nâ  uwagę Izby. W edług tego artykułu, na przy­
szłość flaga neutralna chronić będzie towar nieprzy­
jacielski, nieuwaźany za kontrabandę wojenną. Jest 
to odstąpienie od ważnego prawa, które Anglia za­
msze wykonywała. Mówca przytacza na poparcie 
swego twierdzenia, dawne w ładze, które prawo to 
Uważały za część integralną prawa międzynarodo­
wego i przypomina epoki i okoliczności, w których 
Anglia głośno przy niem obstawała. Prawo to nie­
zaprzeczone narodu angielskiego, mówi dalej lord 
Colchester, zniesione zostało w ciągu negocyacyi za- 
•edwo 8 dni trwającej. Kwestyą jest czy minister 
m ógł podpisać opierając się na własnej powadze 
Uchylenie części prawa tego kraju. Co do mnie zda­
je mi się być wątpliwem, aby uchylenie to wiązać 
mogło działalność sądów sprawiedliwości.

Hr. Clarendon podziękowawszy kilku słow y lordo­
wi Colchester za ton uprzejmy i względny, z jakim 
rozwinął swój wniosek nagany, mówi dalej nastę­
pnie : Będę się starał idąc w ślady szlacheiego lor­
da unikać wszystkiego coby w zbadaniu tej ważnej 
narodowej kwestyi, mogło drażnić umysły. Przeko­
r n y  jed ak jestem , iż potrafię wam dowieść pano- 
. *e! źo wnioski szlachetnego lorda mieszczą w so -  

e twierdzenia niebędące w harmonii z faktem, i 
e spuścilibyście z oka honor i interesa Angli sta- 

pC po stronie zasad w których obronie szlachetny 
°rd występuje. Lord Colchester z a p e w n ia , źo ho- 

k°r i bezpieczeństwo Anglii wymaga, aby utrzyma- 
Ue było prawo wykonywane dotąd przez mocarstwa 
bojujące przeciw okrętom mocarstw morskich. Naj- 
hiewłaściwszą byłoby rzeczą chcieć je utrzymać 
Jńedy wszelkie okoliczności na których mogło po­
łg a ć ,  ulegały jak ulegało samo prawo w sposobie 
"ykonania, tak ciągłym zmianom; kiedy wszystkie 
htocarstwa, które się prawa tego trzymały, nieprze- 
stawały przeciwko niemu powstawać. Zapewne pra­
ln ic y  uznawali je  za słuszne, lecz prawnicy daleko

być oznaczone, który piac (j() rZądU) a które zwali­
ska do prywatnych należą w łaścicieli, oraz do któ­
rego z tychże właścicieli. Ruiny prywatnych domów 

- mają być prawym ich właścicielom  zwrócone. Cały 
zaś S e b a s t o p o l  będzie Wspaniale odbudowany w e­
dług nowego i pięknego planu, przedłożonego już 
p o d o b n o  cesarzowi Aleksandrowi.

Krótoftwo Polskie.
Podaliśmy wczoraj osnowę ważnej przemowy Ce­

sarza do marszałków szlachty, gdy przedstawiali sięmego, żaden niezostałby zawarty. N iebyło to in* I  Sarza marszatK achty, gdy przedstawiali się 
rzeczą łatwą porozumieć się 12 pełnomocnikom m “ T  ™  \  t K r f e t M ' Jest ‘o jedy- 
do zajmującej nas obecnie kwestyi, gdyby ich bvłn °  ‘ 6 Wleray’ , P w yczny zaszfY d°tąd w c ią -  
tysiąc, zgoda stałaby się niewątpliwie L l n L n  gU P0^  monarchy w W arszawie. w  dziennikach 
Pomiędzy wszystkiemi traktatami ostatnie™ I (";arszawsklcb nie znaj ujemy dotychczas żadnej o
na mocy których prawo jakie zostało zniesion }cc,a tej przemowie wzmianki, o calem tern przedstawie­
n i  jednego, względem którego parłam ty ” • a“ dnia 23S° L m- 0
o radę. W tej okoliczności zresztą oełnnmn ^ I  ■ y *’odzinie *Hój z rana Przy)mować raczył w pałacu 
łali w edług wielkiego w z i r u i » k i ! ! n a . Cy T I Pelwederski‘" całe wyższe duchowieństwo itd. O go- 
konwencya znosząca handel’ murzynami! G ckb^sie k s h L ?  Pjacu/ j azd™ skimkonwencya znosząca handel murzynami. Gdyby się
pełnomocnicy ograniczyli byli na samej kwestyi rosyj­
skiej byliby się pozbawili sposobności dotknięcia in­
nych kwestyj, których ważność ogólnie jest uzna­
ną. Niemoźnaby było mówić ani o sytuacyi W łoch  
ani o zasadzie interwencyi, zasadzie która według  
tego jak została rozebraną, staje się na przyszłość 
jedną tamą więcej przeciwko nowym wojnom. An­
glia zniosła już ku wielkiej swej korzyści w iele 
praw, które uważane były za filary jej wielkości 
zniosła system opieki i przywilejów, udzielanych 
swojej kupieckiej marynarce; znosząc dziś prawa 
korsarstwa, postąpiła ona sobie w duchu zdrowej 
polityki i przyczyniła się do powstrzymania klęsk i 
barbarzyństwa wojny

*-------- * r -----  ------- ałiflU ll , I I-
graniczę się w końcu na powtórzeniu, źe jeżeli do­
wiodłem, iż znakomici prawnicy powstawali przeciwko 
prawu bronionemu przez mego szlachetnego prze­
ciwnika, prawo, to może być zniesione z wszelką 
pewnością, ponieważ memogłoby być zachowanom 
bez znacznej dla Anglii szkody i narażenia jej na 
nieprzyjazne zajścia z innemi narodami; źe Anglia 
nietylko wahała się w zastosowaniu tego prawa lecz 
go wyraźnie w innych okolicznościach bez wdania 
się parlamentu zaniechała, źe zresztą nic niebyło 
nowego ani niezwykłego w postępowaniu pełnomo­
cników angielskich w Paryżu, źe jeżeli mówię, uczy­
niłem to, mam ufność, iż panowie poprzecie mnie 
w odrzuceniu wniosku proponowanego przez szla­
chetnego lorda zajmującego miejsce na ławach o -  
pozycyi.

Po objawianych następnie z kolei przez hr. Car- 
nevou, hr. Harowby, hr. Hardwick, hr. Albemarly,

/2 piacu ujazaowsKi
przegląd pułku piechoty księcia Alberta Saskiego. 
O czem, jak równie o innych szczegółach pobytu 
Cesarza w ciągu dnia tego 2 3 g 0, donieśliśmy już 

I wczoraj i przedwczoraj.
—  Kuryer Warszawski podaje następujący szcze­

gółow y opis uroczystości i zdarzeń zaszłych w cią ­
gu drugiego dnia pobytu Cesarza Aleksandra w War­
szawie, to jest w ciągu 24go maja :

„Sprzyjająca nam pogoda dotrzymała takźe ; wczo­
raj w chwili, gdy J. C. Mosc raczyf U(iać gię ng
pole Powązkowskie, dla odbycia tam przeglądu kon- 
systującego w mieście tutejszem wojska. Jakoż oko­
ło  godziny H ej rano N. Pan w towarzystwie J. K. 
W. księcia następcy tronu W irtembergskiego raczył 
się udać drogą od BeLvederu przy okopach na po-

się do sali źółtój, g(jzje zastavvjoną była wspaniała 
wieczerza. Obok N. Pana ; Ich W ysokości/ mieli 
szczęście zając miejsce gospodarstwo domu, oraz in­
ne znakomite Damy. P0 wieczerzy N. Pan pożegna­
wszy łaskawie księstwo JVamies[njkostw {,dpr*w a_
dzony przez nich opuścił Zamek. Osób na tym balu 
było przeszło poi tysiąca.
miaTt«dni" ‘r  równieź ,jak dni Poprzednich, całe 
miasto jaśniało rzęsistą illummacyą.“

Niechcąc panów trudnić dłuźszemi uwagami o i r - OTi T« mF C okoPach na P°"
«„io,« !le  w koiou n , nowtórseni, T S . "  P«la„ .!* "  d ' -  ? “ ,4 z dostojnym------------ — v  -  --------- >T| OA & U U M U JIiyill

gościem przesiadłszy się na konie wierzchowe, ra­
czy ł przejrzeć uszykowane wojska. Niebawem przy- 

I  była w czterokonnym powozie dostojna siostra N. 
[Pana Jej C. W. wielka księżna O łga Mikołajewna 
małżonka J. K. W. następcy tronu W irtembergskie- 
g o , w towarzystwie księżnej Gorczakow Namie- 
stnikowej Królestwa. Za przybyciem Jej C. W ysoko­
ści, N. Pan raczył ją spotkić, a następnie wraz 
z księciem Wirtembergskim, towarzysząc konno przy 

[Zajmowanym przez Jej C. W. powozie, objechał 
szeregi uszykowanego na polu wojska, którego mu-

l I o w T  R n T mr°niaIrlyinr ar.SZern’ b r z m ia ła  hymn L w o w a . „Boże Cesarza chroń." Po 0dbvtv>n nrze
w ie c  nN' GWCir  p0WrÓcić raczyli do Belwederu. 
Wieczorem N. Cesarz zaszczycić raczył bal dany

vv Zamku przez księcia Namiestnika Królestwa i ksie-
żnę Gorczakow uszczęśliwiając obecnością swoją tak
księstwo Imość, jako i wszystkich, którzy do u c z e -

'■■'J UWIIHUMII J »_• KJW irilJO/JlU, tw o  tl J11V J UV1../..V

^ięcej baczą na to czem jest prawo, jak czem być 0i,gieiSK1 „uorui-oea". Dnia 18o-o wpły
Powinno. Znajdowali się prawnicy, równie dawni jak nęło do tego portu wiele innych okrętów angiel 
Grocyusz, którego szlachetny lord przytoczył, ob- skich, holenderskich i szwedzkich. Żegluga po Newi
s ta m rv  n rz v  s łu s z n o ś c i  n ra w a  z ab iian ia  w  c z a s ie  juz  0(1 k ilk u  Hni iocf n iw arfa

L-tj A f« n l l  ; i u j  i. i i i uoiviji it tu imuav/j j a i t u  i w s i j s m i u i .  l i i o r z y  0 0
• gy r- Herby dotyczących przedmiotu p o- stniczenia na tym wieczorze, wezwani zostali.

wyższego uwagach za i przeciw wnioskowi hrabie­
go Colchester, tudzież po kilku objaśnieniach danych 
przez lorda Clarendona Izba dzieli się i odrzuca wnio­
sek 156 głosami przeciw 102.

Izba się odracza.
U o a y  a.

Układy między Rosyą a Persyą doprowadzić mia­
ły  do korzystnego wypadku dla Rosyi i dla jej sta­
nowiska w Azyi. Persya bowiem skłania się odstą­
pić Rosyi w pewnym przypadku niektóre powiaty i 
miejsca na południowem wybrzeżu Kaspijskiego
morza.

dający przy słuszności prawa zabijania w czasie 
'''ojen kobiet, i skazywania na śmierć jeńców. Pa- 
Powie niebędziecie zapewne szukać poparcia dla 
avvych opinij w powagach, które stawały w obronie 
akich okrucieństw.
. Zresztą prawo którego broni lord Colchester ma- 

za sobą powagę dawnych prawników, ma prze- 
Cl̂  sobie wielką liczbę nowych i to bardzo znako- 
?jitych, jak: Pardessus, Rayneval, Martens, Hubner, 
^heatson. Naród prowadzący wojnę ma niezaprze 
> ne prawo blokowania portów narodu nieprzyja- 
^ elskiego, i wzbraniania aby nieodbierał zasobów 
j °jennych. Jeżeli państwo neutralne przekraczając 
’ °kadę, dostarcza nieprzyjacielowi potrzeb wojen- 
. ych , można go słusznie skarcić, gdyż działając 

wyzuwa się z charakteru neutralności. L ecz je -  
S(9  ̂ zachowuje wszelkie warunki przepisane pań- 
„;'v0m neutralnym, niemożna go zaczepiać. Prze- 
'"’ko takiemu to zastosowaniu naduźyciowego pra- 

s(ai protestowały wszystkie państwa morskie. W o -  
i ajniem stóleciu było 133 wypadków, gdzie mogło 

zastósowane, a wyjąwszy l ł  wypadków, pra- 
s>° lo niezamieniło się w fakt. Niebyło ono kwestyą 

^zności. lecz kwestyą policyjną. W  wielkich woj- 
Anglia rzadko jest neutralną, lecz Ameryka, 

ż r<5j ważność morska dziś jest tak znaczącą, uwa- 
jest za naturalną opiekunkę wszystkich państw 

p r a ln y c h . W  wojnach poprzednich marynarka a- 
tyjYkańska była porównawczo słabą; z początkiem 

obecnie ukończonej, przechodziła ona już 5 
Ąrn°ndw beczek siły. Czy sądzicie panowie, aby 
pfa®ryka z taką siłą morską poddawać się chciała 

którego żałujecie? Rozkaz wydany z rady 
prz “ J. K. Mości w początku naszych zajść n ie- 
kie ^ cieIskich z Rosyą, przyjęty był przez w szyst- 
i a 1Carstwa neutralne z głębokiem zadowoleniem 
jest^ Angfii ich przychylność i sympatye. Nie 
P r s .J ^ d o p o d o b n e m , aby przyszłe wojny inny 
hOdob0rały charakter jak ostatnia; nie jest prawdo- 
kicR ^em- oby narody wracały do zasad mniój ludz- 

’ 1 Sfidzę, i e  po deklaracyi, przeciwko którój

Co tylko użytem być mogło na przyozdobienie 
wspaniałych już samych z siebie apartamentów Zam­
kowych, użytem zostało dla podniesienia ich okaza­
łości w dniu wczorajszym. Jakoż widok tych sal 
obszernych, tych komnat ozdobnych, przedstawiał 
się pełen zachwytu, oświetlony strumieniem tysią­
cznych św iec jarzących, przybrany w całe bogactwo 
roślinności obecnej pory roku.

? ,^ ° .dz'n'.e zj e°Hali się wezwani goście. Sa- 
la błękitna i balowa, napełniły się gronem najzna­
komitszych osób, złoźanem z przybyłych w orsza- 

. T̂- Pana, J. C. W. wielkiej ksieźnej Ołgi Miko-

5?  o t .1 a s  t  K r , s W 2 U ‘ ?< >f . t  cudzoziemski, ktorvch tam n n .« l  członków Rady Administracyjnej Królestwa, senato­
rów, jenerałów , członków senatu, urzędników dwo­
ru cesarskiego, naczelników władz wojskowych i 
urzędników, marszałków szlachty i szlachty w War­
szawie obecnój, oraz znakomitych obywateli miasta. 
Liczne także znajdowało się grono oficerów, którzy 
w obronie Sebastopola zaszczytne otrzymali blizny. 
Świetne również było zebranie Dam, jaśniejące uro-

okaza-

pierwszy ok^ęt cudzoziem ski,~ których tam przez
ćrnhnww W°J"^ n‘0 widzian0’ a był nim parowiec 
śrubowy angielski „North-Sea“. Dnia 18«ro w pły-

J już od kilku dni jest otwartą.
■~d m  ang ielskich korespondentów z Krymu się-

^ka^wLlfeiJT8! 3 a tr ®^ *9k j® st Ustępująca: „W oj-. rowmez oyio zeDrame uam, jasmejąi
donóki w s j i  Hfytanh, ta ugo zostaną w Kerczu, kiem wdzięków i przepychem toalet, wśród
iwnrownd,'y k,e zaPasy W l ?k° we nie będą stamtąd łości mundurów wojskowych i cywilnych, 
wyprowadzone. Coraz mniej oficerów angielskich! W < rr„ „ :„   ------ _ i_ _  _•orzedsiebr«rD' ”“ uf r0W 1 ^ g r?nie oproszony! h osób, znajdowali się także
•kieso wh« f  i  wycie z obozu sebastopol- znakomici cudzoziemcy przybyli w tych dniach do 
krótki nrze" Kryrau’ .^ y ztrudno®c*?> i to na I W arszawy w poselstwach od monarchów swoich do 
którzy m l T ^ g , otrzymac m^ aa urlop. Ci N. Pana. W  tej liczbie są: książę Franciszek Lich-
wiąztów »8ą - T 1"10 S1® -ChW,Ir °  ° d Swych 0b°“ tenstem, brat księcia panującego, feldmpor. wojsk 
ton “  JeT 8/i naczelny Codring- austryackich; jenerał jazdy hr. von Gróben, jen erał-
oola S ł n f t . nfJ.°**ŚCIS|- n , AVm ę’. dla zwidzenia adjutant N. króla pruskiego; Karol Grey jenerał-m a- 
i ź o ł n i e S  f neJ- !,',tWy‘ N.ewiehi bowiem z oficerów I jor N. Królowej W. Brytanii; książę Henryk de Li- 
widzieli nolnnłg'1- ku dz!sl8J ^  Krymie zostających, g«e poseł belgijski; tudzież obecni tu wojskowi ró -

rezydujący.
O godzinie l 0 ' / 2 dano znać o przybyciu N. Pana. 

Na powi ame J .  c . Mości oczekiwali księstwo N a- 
miestmkostwo j z ^  Monarchą przybyli do sali ba-

n 7 e\ t w y ' Mość> Jd-i C- W - wielka k®ięźna 
Ołga Mikołajewna i J .  K. W. książę następca tronu
Wirtem ergskiego weszli do sali, Damy obecne z u-

miejscowa i zagraniczna.
N ajznakom itszy z historyków francuskich A ugustyn 

T hierry  um arł w nocy 2 Ig o  maja. U rodził się 0n 20eo  
maja 1 7 9 5 i od dw udziestu la t około był ciemny, s tra ­
ciwszy wzrok na czytaniu starych dokumentów, k tó rych  
moc przewartował. O d  la t dwudziestu pobierał corocz'nie 
pierw szą nagrodę wyznaczoną przez barona G oberta za 
najlepsze dzie’o historyczne w F ran cy i; by ł członkiem a- 
kadem ii sztuk pięknych. T e g o i dnia V illem ain sekretarz 
Akadem ii o mało nie s tracił ł y c ia . na  placu Ludwika 
X V  przeszed ł przez niego powóz, lecz g0 lekko tylko 
w ram ię skalóczył.

—  Chemik Dr. Runge z Oranienburga, ostrzega wszy- 
stkich kupujących cukier, aby zwazali na kolor jego. Od 
niejakiego czasu, mówi on, pojawia się w handlu cukier 
niebieskawo-białój birwy, który ponieważ piękniejszą ma 
powierzchowność niżeli cukier żółtawy, przeto znajduje 
pokup łatwy. Tymczasem cukier ten nie jest kanarem 
lecz melisem, zafarbowanym ultramariną, która jest b a r­
dzo szkodliwą zdrowiu. Sprawdzić można bytność jćj w cu­
krze, rozpuszczając pewną ilość jego w wodzie czy stój. 
W  parę dni okaże się osad niebieski, a woda będzie nie­
co zielonkowatą.

—  Zm arły tem i dniam i bankier w iedeński bar. Sina, był 
jednym  z najbogatszych ludzi w Europie. M ajątek  jego li­
czą od 80 do 100  m ilionów z łr . Posiada ł 0n dobra we 
wszystkich praw ie k rajach  koronnych, a w W iedniu  i oko­
licy 2 0 domów. N a  gm inę grecką  w W iedniu  którój był 
członkiem  zapisał 1 0 ,0 0 0  z łr., a syn jeg o  i spadkobierca 
ofiarował nadto 4 0 ,0 0 0  z łr. na  ubogich W iedn ia  wszyst­
kich wyznań. Ciało wywieziono na wieś do grobu fam ilij­
nego, a około sto powozów jechało  za karawanem  aż do 
miejsca. T am  obchodzono stypę dawnym zwyczajem. 
S tó ł zastawiony by ł na  2 00 osob. Baron Sina zapisał 
między innem i św iekrze swojej 1 0 0 ,0 0 0  z ł r . ,  czterem 
wnuczkom każdój dom jed en  w W iedniu  i jed n ą  z posia­
dłości wiejskich, k tó re  dopióro po dojściu ich do pełnole- 
tności oddane im byc m ają. Jed n e j z  dalszych krewnych 
zapisał 9 0 ,0 0 0  z łr. K asyerow i swemu 6 0 ,0 0 0 , innym ko­
misantom  9 zapisów  od 2 4 ,0 0 0  do 2 0 0 0  z łr. W szyscy 
oficyaliści z dóbr jeg o , tudzież wszyscy służący otrzym ali 
legata. N a  cele dobroczynne przeznaczył 4 8 ,0 0 0  z łr.

Kurs papierów publicznych fpienjędzyT^
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dn. 28go maja.—

M etaliki 5-procent. 84  % .  —  M etaliki 4 7 , -p r o c . _ _

I M etaliki 4-proc. 8 6 IS/16. M etaliki 5 -p roc.z  r. 1 8 5 8  7 4 7/«-
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  -------—  2 '/„-proc. 8 4 7/ ,„ .  - -
X-proc. ! S ' / ,  z ciągn. —  z 1 8 8 0  r. 2 6 0 , 3 0 2 . —  ’poży- 
:*ka narodow. 5-proc. 8 4 % .  _  dto 4 '/ ,-p ro c . 7 4 % .
, V - !® 6,° t T ° C - 6 S ,/2- — A ugsburg  1 0 2 % . - L o n -  

dyn z łr. 10 kr. 2 /„ . —  Paryż 1 1 9 . - -  Akcye Bankowe
1 1 1 8 . —  Akcye kolei żel. północ. 2 9 4 2 %  Ferdyn

Kurs krakowski z d. 28 m aja. —  Bankn. austr.’ 
ż. 1 0 9 , pł. 1 0 8 y a . — Prusk i kuran t ż. 1 0 6 %  pł. 
1 0 6 . —  R uble sr. nowe ż. 1 0 2 ,—  p ł. 1 0 1 . —  Cwan- 
cygiery nowe ż. 1 1 2 ,—  pł. m .  _ .  Cwancyg. stare i. 
1 12 , pł. 111 . —  Im peryały  żądają 3 6, p łacą 3 5 % .—  
Dukaty austr. holend. ż. 2 1 ,—  pł. 2 0 % .  —  20-frank 
żąd. 3 5, p łacą 3 4 % . _  L ist zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 ,—  pł. 9 9 % . —  L isty  zast. galic. z  kuponam i 
i ■ 84 /21 Pł - 8 4 - — L isty  Indem n. z kupon, żąd 76 V 
płacą  7 6 . / s ’

Kurs lwowski z dn. 21 go maja. —  D ukat holen­
derski z łr. 4 kr. 3 9. —  D ukat cesars. z lr. 4 kr. 42 —  
Półim periał ros. z łr. 8 k r. 7. —  R ubel ros. z łr . 1 kr. 34 . 
T a lar p rusk i z łr. 1 kr. 2 8. —  Polski ku ran t i pięciozło­
tówka z łr. 1 kr. 8. —  Kurs list. zast. w galic. stan. In sty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t kup ił prócz kuponów 100  po 
z lr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100  po złr. —  kr. — .—
D aw ał za 100  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr. —  kr. — . 

m̂mmmmmu—  ....i  .......■■■■i — ■   ni

sA,n\c7 M]\ 1 X J unyvy’ ; ‘ awoma laiy
nnil mnH • ą Juź P° w'§kszeJ CẐ ŚCI w mogiłach to 
i * ^ ami Sebastopola, to nad Czarną. Groby po-
i 'L I I "811 A !rn ^ znaleźli podróżujący nie naruszone 
Francuz Wlelkimi ltamieniami. Napis położony przez
na 2 0 T  na wieźy telegrafowej: „Bitwa nad A l- 

eSnia 1854 r-“ w ty™ ‘ylko został zmie­
sili- o Yan‘e W miejsce: „20 września", napi-

”w Wrześaia“j stosownie do swojój rachuby

politycznrjv
D epesza telegraficzna CZASU.

W ie d e i i  28 m aia oddana w W iedniu o g. 3  m. 15 popoł 
n ad esz ła  do K rakow a o g. 4 ni. 20  „

C. k. Minister handlu oświadczył deputacyi gali­
cyjskiej przez księcia Sapiehę, iż kolej żelazna przy­
znana jest Towarzystwu kolei północnej aż do Prze­
myśla, natomiast zaś szlachcie galicyjskiej ofiaro­
wana kolej od Przemyśla do Lwowa i Brodów.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  26 maja. Cesarz odbędzie jutro przegląd 

wojsk na polu marsowem. Arcyksiąźe Ferdynand 
Maks i Książe Oskar Szwedzki będą temu obecni.C 7f.su  w  > stosownie “y -wejej rachuby I vr lnoi.ine.gsniego weszli do sali D am vohpcnn?.. I1'10"’ 1 J u^Uil

iemnveh ?tatnich d«i«>ch było kilka zajść nieprzy- szanowaniem powstały a orkiestra zaczęła órać hvmn K o n s t a n t y n o p o l  21 maja. C. k. Internuncyusz 
S i n a  J n!sędzy żołnierzami francuskimi i a n g i e i  narodowy: ,B oże C^sarza chroń^ N K a r c C i I Pf° k Ch ^  do UJŚĆ DunaJu- RadzCa sta‘  

nierze a n g ^ L T  sebast0Palskiej' Podczas "ocy ż o ł-  wielka księżna zezwolili „a przedstawienie im n i e - ' nU P' P‘Sani zto iyI  swoia ^ dową w lzylo
steruków franoy LPrr  ^  /^ fra n co sk  " ^  P0- k tdryC i, Znakomitych i w łaskawych do nich 
wnie do rozkazu 3°^ ’ 3 a I n h M - ’- ^ o jo -  słowach p r z m ^  .wnifi d o  r r .7 t  SłUCn > 3 SlraZB StOSO-
ojików. W  D n ó \dają ° gni8’ ranl^ lub zabiiają A n -
rzv angielskich ny Sp° Sdb Zg.—  °  • ŹOłnie_ a marszałek Pehssier me m ógł i nie
pociągał do odpowiedzialności żołnierzy s w o ic h .-  

? . SPr,Zymierzone opuszczają szybko Krymski

. . .  . v * (IklZi Jlll
O godzinie l i  ej rozpoczęły się tańce polonezem 

przez Jej U. W. wielką księżnę Ołgę Mikołajewnę 
z księciem Gorczakowem Namiestnikom Królestwa. 
N. Pan raczył podać rękę księżnój Namiestnikowej, 
a książę Wirtembergski poprowadził hr. Sobolewską

nu rosyjski p. Pisani z łoży ł swoją urzędową wizytę 
u W. Porty. Notable rajasów greckich i ormiańskich 
zawezwani zostali do udziału w wielu posiedzeniach 
rady państwa. Safwet effendi i Derwisz pasza odje- 

hali na granicę besarabską.

Minister wojny duński Liittichau podał się do dy-

nółwysep'- l e c z ' IV,yms Ki i a Książę w » tc .u erg sk i poprowadził hr. SoboiewsKą 1 z P°' Jo d u Pa*st wa bud- 
pocwysep, lecz zdaje s ię , źe zaledwie w pierwszych Damę honorową Ich C Mości NN Gesarzowych. Po etu dePar,a!‘06 Pj dymisyę.

wymarsz wojsk i wyprowadzenie | polonezie nastąpiły tańce. °któ™ Nz vviTkie'm Tyw ie! | Poczty z a d i o d ^ i e ^ o s z ł y j i z i ś  w ieczór /*
ZB

wymarsz wojsk i wyprowadzenie

stanie.
wojennych z Krymu ukończonem zo -

. Journal de Constantinople p isze: Rząd ro­
syjski wyznaczył komisyę mającą sporządzić dokła- j 
dny plan topograficzny rujnami okrytego miejsca 
na którem stał Sebastopol, a n a  tem planie winno

polonezie nastąpiły tańce, które z wielkiem o ż y w i ę - ______________________________ —
niem prowadzone b y ł y  p r z e z  j i c z n e  pary aż do p ó ł-  S p r o s to w a n ie .  N a  s a m y m  w ste n ie  Iplcsfu
nocy- pojonez> ktorym rozpoczęte zostały, był utwo- franCuskiego m ow y Cesarza A leksandra I I  
ru dyrektora Stefaniego, a muzyka (Lewandowskie-■ -  ' ”  A le k sa n d r a  II .
go i Kunego), wykonała go wybornie. Po północy
dano znać, źe wieczerza jest juź gotową.

J. C. Mość, Wielka księżna i Jój małżonek udali

w c is n ę ła  s ię  p o m y łk a : za m ia st  M o i  b y ło  
w rękopisie M rs ,  to jes t Messieurs (P a n o w ie ) .
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P r z y je c h a li  od 27 do 28 maja.
HOTEL POLLERA. Gruszczyński M ichał z Jaworzna. 

W erner W ilhelm z Berlina. Marynowski Aleksander z Ma- 
niowa. E ic h m a n n  Adolf z Memlu. Szeliski Amilkar ob. z T ar­
nopola. W eber Franciszek z żona z Rudki. Tyszkowska W i-  
ktorya w ł. dóbr z Sanoka.

HOTEL DREZDEŃSKI. August Thill c, k. urz., Franci­
szek Enterns c. k. urz. z Chrzanowa. Jan Gumiński w łaśc. 
dóbr ze Stróż niższych. Antoni Mejer komisarz polic. z My­
słowic. Konstanty Schmeidel dzierżawca ze Serdeczny.

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Zapalski w ł. dóbr, T a­
deusz Zapalski z Żydowa. Michalina hr. S tarzeńska, Pelagia 
hr. Mniszkowa ze Lwowa. Antoni Kellermann z  R z e s z o w a .  
Cecylia Starkel ob. z  Tarnowa.

HOTEL SASKI. Piotr Rudzki ob. z W iednia. X. M akary  
Maniecki, Franciszek W ójtowski w ł. dóbr z żoną. Józef 1 
dolski ob. z Galicy i.

* E L A r#,»IA 
codziennie r ,

Pociągi osobowe odchodzą z  
.  . . .  1 0  godzinie 12tej min. »  P "
Do Dębicy j 0 godzinie xotei min- 3°  w nocy-

i • • a  A! min. 35 7! rana.
Do Oświęcima j ° | ° dz|n|e 3 ej min. 40 po połud.

P rzych odzą  do K rakow a:
1 0  g o d z in ie  3ej min. 20 z rana.

Z Dębicy j Q g odzinie le j mm. 40 po południu.
, o godzinie 11 tej min, 25 przed połud.

Z Oświęcima . 0 godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

Wiadomości baudiowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA

na  T a rg o w icy  publicznej w  K rakow ie w  trzech  gatunkach
praktykow ane.

Wyszczególnienie
produktów

Korzec pszenicy zim
n » i ar^j •
„ żyta . . . .
„ jęczmienia .
„ owsa. . . •
„ grochu . . .
„ jagieł_ . . .
„ tatarki . . .
„ rzepaku zim.
„ „ letniego
„ kukurudzv 

Funt mięsa wołowego 
„ „ z drobniejs.
„ polędwicy woł. 

Cet. siana wagi krak.
„ słom y „ 

Spirytusu garniec 
z opłatą . . . .

O k o w ity ..................
M asła czystego garn 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów. 
Kaszy kukurud. miar. 

„ Częstochow. „
„ pszennej „ 
„ perłow ej „ 
„ tatarczanej „ 

Mąki tatarczanej „ 
Szparagów kopa . . 
Kurcząt młod. para . 
Pencaku miarka . . 
Mąki z pod krup. miar.

I. Gatunku

zr kr.
do

zr kr. z r  I kr.
15 30

25 j 
52J 
30

48

II. Gatunku
od

zr I kr.
14

15
45

37 j i—

1 — 
1 -  

42 
1 —

!— 48

14 22j

10 52J 
8 
5 

10

do

45

48

III. Gatunku
od

10

45

- 3 1

30

56
'— 'Ab

36
-

-'45

kr.

30

do 
zr I kr.

1037 J

4 30

36

30 36

Z Magistratu m. Krakowa 27 maja 1856 r.
Radzea i Referent S trze lecki.

Delegowani obywatele: Komissarz targowi'
Karol Hess. W esper.
E dw ard  Fuchs.

od

sy

s e r e t y .

W I L L A

W  Y K A  Z
urodzonych i zaślubionych w mieście K rakow ie  

dnia 21  kwietnia do 1 m aja 1856.
W  p arafii P .  M aryi.

V rodzeni: Antonina córka Józefa Swobody. Apolonia córka 
Franciszka Trzeckiego. , Wojoiech syn Franciszka W ójcika. 
Adam syn Faustyna Zuk Skarżewskiego. Franciszek syn 
Franciszka Puchalskiego. Stanisław a córka Kazimierza T a- 
tarczucha.

Zaślubieni: W incenty Zieliński wdowiec z Maryanną S zy- 
narską panną.

“ W  parafii W szystk ich  Św iętych .
Urodzeni: Maryanna córka Agaty Olszewskiej. Zolla córka 

Michała Kozłowskiego.
W  p arafii 4. A nny.

Urodzeni: Anastazya córka Stanisław a Olechowskiego 
Zaślubieni: W ojciech Baran wdowiec z Zofią Kuśmidrowną 

panną,
W  p arafii 4. U rzyża .

Urodzeni: Franciszka eórka Paw ła Binczyckiego.
, W  parafii i . M ih o ła ja .

Urodzeni: Wojciech syn Jana Stachoskiego.
Zaslubient: T<in,aez Rozwadowski z Teklą Schimonowską 
. , .. . Paraf i i  a. V Ioryanii.

I rodzen i. . gmęszka córka Maryanny Izakowny. Stanisław  
„jrn jó ze la  -a eskieg0i Stanisław  syn Feliksa Krupskiego. 
Floryan s in  ę izeja Tuohalskiego. Bogumiła córka Jana 
W arzyckiego. Anastazya córka w fktoryi Kosman.

Zaślubieni. ► anis av% Nowakowski wdowiec z Agneszk^. 
Zmionką panu ^  p a r a m  4_ * S C łe  a<

Urodzeni: Marianna. ® ..^“' ^»zlmi«rza Baczyńskiego. Ka 
tarzvna córka Jakoba Wojciech syn W ojcie­
cha Mameczki. VI o j c i e > “Jc‘ccha Stankiewicza. Jan 
syn Paw ła  Trybuca. “ I , ir“* a8za Motyki. W oj­
ciech syn W alentego ZademsKiego.^ Katarzyna C(.)rka gtani

M
W  n a j r o z k o s z n i e j s z y m  położeniu, na przedmieściu Krako­
wa, w miejscu historyczne® a urozmaicoaćm to widokiem 
W awelu, to W isły, to znów m ogiły K ościuszki, jest V illa  
od 1 czerwca r. b. na miesiące latowe do n a j ę c i® -

W ista pod -topami tćj uroczój V illi płynąca, nastręcza j 
sposobność używania kąpieli rzecznych —  Cień wiekowych 
drzew, chroni od skwarów słońca. —  Starożytny kościół 
o kilkadziesiąt kroków odległy, zaspakaja potrzeby duszy. 
Dwie krówki dostarczają mleka. Rodzina wieśniacza ob­
sługiwać może mieszkańców tego swojskiego Edenu. Sło­
wem, za małą cenę najmu, użyć można tćj samćj rozkoszy 
w kraju, między swojemi i blisko rodzinnego grodu, jakiój 
się nieraz bez potrzeby szuka, daleko za granicą i okupem 
strat majątkowych, a w trop za niemi idących kłopotów. 

Dowiedzieć się można w księgarni k a t o l i c k i e j .
( l  0 5 7 —3 )

K. GROMADZINSKIEGO
now o urządzony

Skład  F ortep ianów
WE L W O W IE

pod liczbą 310 w domu Gromadzińskich na lszćm  pię­
trze , poleca się Szanownćj publiczności z licznóm wybo­
rem fortepianów najpierwszyeh fabryk w i e d c A s f e i c l l  
i x a g l * a i * i < * * n y c h  • po najmierniejszych cenach od 
fl. 2 5 0  do fl 100 0  i wyiój tćj ceny, za których dosko­
nałość ręczy. Skład tenże utrzymują także Phisharmoni 
k i , O rkiestiony, Panorgue - Piana (fortepian połączony 
z phisha-motnką) Pianina i t. d. przyjmuje wzamiao uży- j 
wane fortepiaua i wszelkiego rodzaju zamówienia w pro- j 
winoyi i z zagranicy z dostawą. ( 1 0 7 1 -2 - 1 2 )  !

Um vielseitigen Anftragen zu geniigen, ist der E c l i t e

Steirisclic Kraeutersaft «, Brustleidcnde
F O R T W A I H R S I D 1 1  B S S T F R  Q U A L 1 T E T  Z U  H A B E I  

in Ł e i n l > e r s f  bei C a r l  S c h u b u t h  
igcag^Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Kraeutersaftes, A |) O l l l .  >1.

g ’l e i t n e r  iu G rat/, bittet, selben nicht mit andern, nnter derselben Benennung in 
Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.

Hgp^D ie Flasschen des echten steirischen Krauter-Saftes sind aus weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend and mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) 
das Geprage : _

„ A p o t h e k e  z  u rn  l l i r s c h e n  i n  ( * r a t z u u n d  „ J P A “
angebracht ist, sorgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiqaets sammt Namensunterschiift 
des Erzeugers versehen.
Preis einer Flasche 5 ©  f c r .  C M z e ;  weniger ais 2  Flaschen werden nichtversendet. 

Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wild mit 20  kr. berechnet.
Auch ist dieser Saft stats vorrdthig:
l’.i J. Muchitsch, in Bochnia bei H . P. Niedzielski,—  in Czerniowitz bei H .  Th. Zachariasiewicz,in B i  i b -i

Krakau bei H .  K. Hermann,—- in Jaroslau bei H .  G  Baia,—  in Kolomea bei H .  Th. Zachariasiewicz, in Opocno bei 
H .  A .  G. Skucherski,—  in Rzeszów bei H .  J .  Schaitter,—  in Tarnopol bei H. M . Scblifka, in Tam ow bei H  J .  

Jahn,—- in Zaleszczyki bei H. J. Kodrębski et Comp.—  in Bielitz bei Pritsche. (8 6 9 - 9 - 1 2 )

ZABEZPIECZENIE
sposobem kapitału

ZTC1A
albo peasyi

S i l l  ,'jil.i.S
(1082-2)

mit mindestens 20 Zimmcru 
wird haldigst zu micthen 
gesucht. Adressen beliebe 
man nach M y s lo w itz  in 
Preussen unter 18. M. zu 
senden.

1DERAŁITCH
s w i e ż y c l i

co dopiero n il szłych , dostać można p O  e e i i a e l l  
b a r d x o  u m i a r l i o w a i i y c l i  w handlu

Stanisława Feintucha
( 1 0 5 3 )  w  R y n k u  g łó w n y m . ( 2 - 3 )

Patek Philippe & Comp.
rękodzielnicy J E e g a r i l l i s t r Z O S t w a  w Genewie, 
zaszczyceni pierwszeroi medalami na wystawach ogólnych 
w Londynie, w Nowym-Yorku i w Paryżu, uwiadamiają 
osoby interesowane, i i  przy każdym zegarku pochodzącym 
istotnie Z ich pracowni, być powinno świadectwo rę­
czące opatrzone ich własnoręcznym  podpisem .—  W y­
roby zwyi  wspomnianych znajdują się u zegarmistrzy i u 
złotników pierwszego rzędu. ( 2 3  7 - 5 - 6 )

2-piętrowy

przez c . k. uprzyw. Tow arzystw o w szechbezpieczności

(„ASSICURAZIONI GENERALI")
- a - w c  - w  > c ń i

C. k. uprzyw. Towaizystwo wszechbezpieczy. „Assicurazioni Generali44, które się obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanego Osoboczynszu (Tonliny) trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano­
wicie owym osobom , których śmierć ukochanej rodziny łub całkiem lub częściowo 
środków do życia pozbawićby rnoyła , jako to: ojcom fam ilii, którzy córkom posay 
za ło żyć , albo synom do zajęcia się sztuką ja k a  lub rzemiosłem potrzebne kapitały 
przygotować pragną; tudzież tym osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pomocy potrzebować będą, kapitał albo doży­
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurazioni Generali44 jest w stanie, osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać , jakiem i żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przew yższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali44)  
(359-12-20) pełnomocny zastępca J . B. G o ld m a n n  w Tarnowie

Cinfaflung fln&auf £osen
der grossen und reich ausgestatteten Lotterie, dereń Ziehung

unwiderruflich schon am
9 .  A u g u s t  1 8 5 6

erfolgt und wobei, vertheilt in 450 Treffer Gegenstande im W erthe von

duży, z gruntu restaurowany i w jedoćj części z fundamentu G u l d e n  j f l  G o n . - l l z e
domurowany na KAZIMIERZU przy Krakowie g ewonneil we,d en, usd  zwsr: Vollstandige T l l f ‘0 -  end K a f f V ' O - ^ ^ t ' w i c o  von 13lóth. Silber et -
położony; niemnićj 1 - p i ę t r o A r ,y  tamż^.-a każdy; j j j n  Ł o s  k o s t c t  n u r  3 0  k r .  C M .
w szczególności korzystną przynoszący intratę są z wol- j Abnehmer von 5 Losen erhait-m eins jeoer Freilose unentgoldlich, welche noch separat durchgebends mit Silber- 
nćj ręki do sprzedania ratem lub osobno pod ^oizystnemi j 0 eg enstjind»;n, worunter ein vollstandiges Sp3iae-Service fiir 1 2 Personen von Silber etc. dotirt, und sohin zweimal spieleo
warunkami. Bliższa wiadomość w Administracy:

C z a s u “ ustnie lub tóż na lit,tv frankowane udzieloną 
będzie. (9 6 0 -8 )

(150) W  e g e ta b il is c h e s  (4-9)

von J.  «-• r o p p ,
Zalmarzt u. Privill.-Inhaber des ANATERIN-MUNDWASSER J      ~  ------------------

in Wien. Stadt, Goldsclimidgasse Nr. 604. ■  n dem Gast-Garten an der W esoła HausN. 234 ram  j jjr_
. . , _ i ,.t ,iass rfnppk ... , R schen bekommt mann taglich f r i s c l» e s  ł i o m  H r o d  in

Es re.mg d.e Zahne derw^ j icyl so aF1,chf  Leibeln Stuck zu 1 5  und 3 0  kr. OM., eben auch auf Por-Gebrauch nicht nur der gewolinncii so lasłige Zahnstein ent- •

Das Reineitrilgniss dieser dem Herm Med. Dr. Joh. N ep. v. Dantsek-Dayka von dem hohen k. k. Finanzministe- 
rium im Einverstanduisse mit dem Ministerium des Innern bewilligten Lotterie ist zum Theile dem in der Grflndung 
begriffenen allgem einea K r a n k e n h a u s e  in Pressburg, und zum Theile zur Griindung einer Stiftung fiir verwaiste k. k- 
Bcamtenstó -btcr bestimmt.

J o l i .  C. S o t h r i i .
burgl. Handelsmann in W ieu , Stadt Nr. 4 2 0 .

n Krakau sind derlei Lose bei Herr J .  F .  F l S C l i e r  zu haben. ( i o 6 8 - 2 - » l

fernt wird, sondern auch die Glasur der Źahne an W eisse 
und Zartheit immer zunimmt.

1 Schachtel kostet 36 kr.

tionen zu 3  kr. und mit Butter z u  S k i. LM.
J .  A le k sa n d ro w a

Obigc a u s g e z e i c h n e t e  e n i p f e h l e n s w e r t h e  Artikeln sind e i n z i g  W ^ o g r o d z i e  gościnnym P°d J®,eBie^  “  W e s o ł e j  N. 234 
1 „„1.4 kokon * in Krakau bei rru i w  W dostać można każdego c z a s u c l i l e l mund aMein echt zu haben: in Krakau bei Herm  Th. Górecki, 

in Lemberg brti Herrn C. F . Mili e, — in Rzesz 
Scheitter, — in Biała bei Hr. in .  Jasieński, — in Bochnia 
bei II. Niedzielski, — in Brody bei H. Deokert A potheker,— 
in Jaroslau bei H. J. Bajan, — in Przemyśl bei H. Machal- 
ski, — in S tryj bei H. J®s- . ~~ in Tarnopol bei Hr.
Morawetz, in Zaleszczyki bei Ii. Kodrębski et Com., — in | 
Czerniowitz bei H. Różański, in Kołomeja bei H. Gr. Ró­
żański, — in Stanislau bei die Herrn Gebruder Czuczawa,— 
in Sanok bei H. Danczak Apotheker, — ;n Tarnów bei Hr. 
J. Jahn.

Ow bei Hr. J , | J y t n i e g o  na bochenki po 1** ^ r ' m- k., tudzież na
poreye po 3  kr. a z masłem  P° * '• 'u■ k.

( l i : i 3 - l - 3 )  '*• A lp k * a n d r o w a .

(906)
Dr. Jerzego Parkhera Esq.

a n g i e l s k i

ciecn t-yn Hłticuic&u -  t-k a  W  \ * corK» ouun-
sław a  Kiereckiego. K atarzyn “iciecha Gila. Jadwiga
córka Karola W'olańskiego. ,

W  p m .łfii H
Urodzeni: Franciszka córka Marcyanny ""alsUit-j. Ana- 

i-iazya  córka Maryanny Socharskiej-
W  parafii ś. NaDvatora.

Urodzeni: Anna córka Augustyna Uch y- nna eórka 
Józefa Domagalskiego.

W  p arafii 4. M arcina*
Urodzeni: Rudolf syn Jakuba Reyhle. K .
Zaślubieni: Klemens Griin c. k. poruczn. z Anną ic ą 

panną.
b t a r o z a k o n n i .  . , ,

U rodzeni: Feigla córka Leibla W eisslitza. Mariem cer 
X'. olfa Plessner. Emilia córka Teofila Fogelstrauch. Izrael sy n 
Majera Szwarzbarth. Gitla córka Simona Altendorf. Sender 
svn Leibla Blumenfrucht. Abraham syn Joela Weindling. W o l f  miernym obroku.
syn Chaima Klipper. Chane córka Seliga Ritterman. Joachim | ^  V f u n t y  z a w iera ją ce j iz-łr.
syn Izraela Szmelkcs. Hudes córka Abrahama Grunwald.

Pros»ek
( 5 -6 )

Dom narożny murowany z ogrodem
w PODGÓRZU przy ulicy N a d w ś l e  N. 94  je s t  do  sprzedania 
z wolnćj reki. Wiadomość b liż sz ą  powziąść można pod Nrem 
439 przy ulicy S ł a w k o w s k i ó j  na 1 m piętrze między godziną 
1—3 po południu. (1 1 3 1 -1 -6 )

Ekonom szukiwany je s T ^ w s T s " T w F e ć
blisko Wadowic. Zgłosić się lepiej osobiście przed S. Janem 
do właściciela tejże wsi- (1 0 9 8 -2 -3 )

Ein junger M ann. der polnischen und deutBchen Spr®v^ 
inachtig, sucht in einer grossern Spezerei-Handlung ell) 
Lehrlingsstelle. t

Naheres in der Buchhandlung des Herrn J u l i u s  
in Cracau. (1122-2

W  dworku pod L. 152 przy ulicy W olskiej jes t

mieszkanie umeblować
F o r t e p i a ^

(n o ę J D -
a  k O 11' 63 zaprzęgowe * 

nia. Kli/kza ^ i>«i

z dwóch pokoi sie składajace 
wiedeński do wynajęcia.

Dwa młode piękne i mocne 
o z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 

mość w domu N. 21 na drugiem piętrzę 0<* * 
przy Głównym Rynku. ° „

Kraków d. 26 maja 1856 r.

D o d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o łą c z a  PW
d o d a t e k  u r z ę d o w y .

J ;
jako prezerwatvwa i najskuteczniejszy środek wyleczenia koni
Z  ,  • ___  l r n l t i  b n ł n , , . . . . . . . .  _ 1  V _ . l  .

nia tego proszku, a przez co konie odzyskują znowu chci- 
wosc do żarcia, zachowują ogień i utrzymują się dobrze przy 2 7

— — * ■ .jgp g U  U  I  % jr. a ■ w w — — ■ -

Skład  główny u KAROLA HERRMANNA'
a .

w  K r a k o w i e . 2 8
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni.



Jo V  121 D iiearita *€S5AS“ g ó, 29 Maja 1850.
K o n k u r s - K u i i t l m a c h u n g ’.

[N. 3032.] Zur provisorischen Besclzung der beim Krakauer 
^tadtm agistrate erledigten mit dem Gehalte von 500 fl. CM. 
u ml dem Vorriickkungsrechte in die hohcre Gehaltsstufe von 
600 fl. CMze vcrbundencn Aktuarstelle, wird der Konkurs bis 

30ten Juni 1856 mit dem Bemerken ausgeschrieben, dass 
die Bewerber uih diesen Dienstpasten ihre an den Krakaucr 
Magistrat zu richtenden Gesuche, falls sie in ciner offentli- 
chcn Bedienstung stehen, mittelst der vorgesetztcn Behorde, 
sonst aber mittelst jencs K reisam tes, im (lessen Amtsbezirke 
sie ihren W ohnsitz liaben und jene , welclie in Krakau woh- 
flen. unmittelbar bei dem Krakauer Magistrate zu uberreichen 
Und darin ihr Alter, die Sprachkcnntnisse, die zuriickgelegten 
iuridisch-politischcn Studien, so wie die bestandenen dffent- 
Ochen theoretischen und praktischen Priifungen nachzuweisen 
Und anzugeben haben. ob sie mit einem Beamten des K ra- 
kauer Magistrates verwandt oder verschw agert sind.

Krakau am 17. Mai 1856.
Der k. k. Landes-Prasident 

(1085-3) H einrich  Graf C lam -M artin itx .

Kimdmachung.'
[ad 7868.J Die Herren Stanislaus Gołębiowski, Baumeister 

und Vinzenz Kołodziejski Zimmermeister. haben den reinen 
Kpfrag cines fur Techniker veranstalteten Balles im Belaufe 
*011 139 fl. 34 kr, C. M. iler Direction des Krakauer techni- 
Seller Institutes zur 4 ertheilung unter einige sicii dem bau- 
fache widmenden Schuler iibergebcn, woraus dicser Betrag 
vier arnien. durcli Slttlichkeit. Fleiss undFortgang sich aus- 
*eiclinenden Schiilcrn in glcichen Tiieilen zugewendet wurde.

Diese edelmuthige Spende wird zur offentlichen Kenntniss 
gebracht.

Von der k. k. Landesregicrung 
Krakau am 8 Mai 1856.

Obwieszczenie.
Fan Stanisław  Gołcmbiowski budowniczy i pan W incenty 

Kołodziejski majster ciesielski ofiarowali Dyrekcyi krakow­
skiego Instytutu Technicznego czysty dochód z danego na Tę­
tn ik ó w  balu w kwocie z lr . 139 kr. 54 m. k. osiągnięty, dla 
'ozdzielenia miedzy kilku uczniów zawodowi budowniczemu 
foświecających sie , w skutek czego kwota powyższa pomię­
t y  czterech biednych, przez dobre obyczaje, pilność i dobry 
Postępek w naukach odznaczających się uczniów, w równych 
częściach rozdzieloną została.

Szlachetna ta  ofiara, do publicznej podaje się wiadomości.
Z c. k. Rządu krajowego 

Kraków dnia 8 maja 1856 r. (1066-3)

V on der k. k. stfindigen Commission in Personalangelegen- 
heiten der gemischten Bezirksamter.

Krakau am 18ten Mai 1856. (1 1 0 9 -3 -3 )

Kundmachung.
[Nro 10,878.] Die T ab ack -G ro ss-  und Stam pelklein-Trafik 

in K rosno, w om it der K leinverschleiss d er Stiimpcliiiarken 
der mindern G attungcn verbunden ist, ist im W ege d er Con- 
curenz zu verleihen.

Die schriftlichen Offerten haben bis einscliliissig 35. .Juni
1. J . bei der k. k. C am m eral-B ezirks -  V erwaltung in Ja s ło  
belegt mit dem Vadium von 60 fl. der Naehwcisung der G ross- 
jahrigkeit und dem obrigkeitlichen Zeugntsse fiber die Solidi- 
tiit und dell aufrechten Vermogensstand einzulangen.

Die Fassung des Tabackm aterials hat bei dem 3 Meilen 
cntfernten Taback-B ezirks-M agazine in Ja s ło , und der Stiim- 
pel-Marken bei dem Steueramtc in Krosno zu  geschehen 

Der Material -V erk eh r betrug im V erwaltungsjahre 1855 
im Gelde mit dem Stampelverschleisse 16,569 fl. 3 5 3 /  vl. om 

Die niihere Bcdingnisse und der E rtragniss-A usw eis kann- = “  »&uiss-/iusweis Kann
bei der gedachten Cammeral-Bezirks-Verwaltun°- und bei der 
Manipulatsons-Amtcr-Direction der k. k- F inanz-L andcs-D i-
rection in Krakau cingesehen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-D irectio 
Krakau am 33. Mai 1856. (1136-1 -3 )

Kuudmachung.
(N. 18 ex 1856.] Mit Ende Juli 1. J . endigt die Priifungs- 

Pefiode des Studienjahres 1856, und werden die Priifungen 
der Staats-Kechnungswissensehaft fur den Krakauer Ver- 

''altungsgebicth, nur noch ain 5. 12. 19. 26. Juni 3. 10. 17. 
und 31. Juli 1856 abgehalten werden.

Da eine L chrkanzel uber Staatsrechnungswissenschaft, an 
dep t T n i v e r s i t a t  zu Krakau derzeit noch nicht besteht, daher 
*‘ur A utodidakten sich niclden diirftcn, so haben diese
a) ihre Gesuche um Zulassung zur Priifung wenigstens drei [ 

Wochen vor dem beziiglichcn Terminc welchen sie sich 
wahlen, an den gefertigten Vize-Staatsbuchhalter ais P ra - 
ses der Prufungs-Commission in Krakau portofrei ein- 
zusenden,
nachzuweisen. dass sie entweder das Untergj mnasium, 
oder kommerzielen Lehrkurs an technischen Instituten, 
oder aber die Ober-Realschule mit gutem Erfolge zuruck- 
gclegt haben, oder dass sie sich im K assa- oder Komp- 
tabilitats -  Dienst der offentlichen oder einer stśidtischen 
Gemeinde-Verwaltung bereits verwendenj 

c)  anzugeben, nach welchen theoretischen Hilfsmitteln sie 
sich dieses Studium cigen gemacht haben.

Hiejenigen wclche in einem offentlichen oder Kommunal- 
dienste steheń, haben ihre Gesuche durch die vorgesetzte Be- 
”orde einzusenden und werden in diesem VI ege bcschieden 
''e rden , undere Kandidaten haben ihren W ohnort genau zu 
e*eichnen. « . . .  «

Von der Staatsrechnungswissenschaftlichen I rufungs-C om -
"bssion.— Krakau am 19. Mai 1856.
0  090-3) L oser t Corns. Vorstand.

C l  b  w i e s z c z e n i e .
IN. 18 z r. 1856.] Z końcem lipca r. b. upływa peryod 

e5*aminów roku szkolnego 1856, a egzamina z nauki obra-
1 btinkowości na obręb rządowy krakowski odbywać się je ­
lc z e  będą w dniach 5. 13, 1.9 i 36 czerwca, tudzież 3, 10,

34 i 31 lipca 1856 r.
. V*dy nateraz niemasz jeszcze w uniwersytecie krakowskim 
t te d r y  do w ykładu umiejętności obrachunkowej, a przeto 
*8łaszać się mogą tylko autodydakci, przeto takowi winni:
11J podania sw oje o przypuszczenie do egzaminu przynajmniej 

na trzy  tygodnie przed właściwym terminem jaki sobie 
obierają przesłać w łasnym  kosztem na ręce podpisanego 
wice-buchaltera rządowego jako prezesa komissyi egza­
minacyjnej w Krakowie.

)  Wykazać, że albo gimnazjum niższe skończyli, albo kurs 
nauki handlowej w instytutach technicznych lub też wyż­
sza szkołę realną z dobremi postępami odbyli, albo, że 
używani już byli w służbie kassowej lub rachunkowej 
W ''administracji bądź publicznej bądź jakiej gminy miej­
skiej.

CJ przytoczyć z jakich źródeł teoretycznych naukę tę czer­
pali.

Z,nstajacyacj1 w służb ie  publicznej lub gm innej, winni podania 
J ^ j e  p rz e s ła ć  za  pośrednictw em  przełożonej sobie w ład zy  i 
. * lej drodze odpow iedź uzyskają , inni zań k a n d y  d a c i  m iejsce 
M ieszkan ia sw ego dokładnie oznaczj ć w inni.
Z Komissyi egzaminacyjnej obrachunkowej.

Kraków U* maja 1856 r. . . .
L osert przełożony  komissyi.

Konkurs - Ausschreibung.
iAr. 1 2 3 9  C. i P. A.] Zur Besetzung der bet denB ezirks- 

Liszki. Mogiła. Cięszkowice, Grybów und Przewmrsk 
w ' ćigten Amtsdienersstellen mit dem Gehalte von £ ■ •

und der Amtskleidung, dann dem Vorrfickungsrec e in 
f.e hóhere Gehaltsklasse von 350 (1. sammt Amtskleidung, 
 ̂ 111 er zur Besetzung der bei den B ezirksam tern  Krzeszów ice, 

Krosno. Ulanów. Leżajsk. Tarnobrzeg Tuchów', BojSH- 
Brzesko und Podgórze erledigten D iencrgchilfenstellen 

p. der Lóhnung jakrlicher 316 11. Con. Mze, wird hiemit der 
bp^u rs  auf 4 Wochen von der 3. Einschaltung in das Amts- 

}} der Zeitung „Czas“ an gerechnct, ausgeschrieben.
\  ,n diese Civil -Dienstposlcn welche im Grunde der kais. 
des°*dnung vom 9. Dezember 1853 (N . 360, Stfick LXXXIX 
!«.„ "eichs-G esetz-B lattes) auschliesslich fur M ilitiir-Perso- 
b^.l'uvbehalien sind, konnen sich bloss bereits bei k. k. Be- 
b„h ei) und Am tern wirklich aogestellte Diener und Gehilfen 
Uii,l e,' S .  und haben ihre mit dem letzten Anstellungsdekrete 
der j?iner von dem gegenwiirtigen Amtsvorsteher bezfiglich 
lilie ,.efdhigung. Verwendung und Moralitiit ausgefullten (Jua- 
Kursp'?^tabelle belegten Kompetenzgesuche innerhalb der Kon- 
dtt| , | iKt m ittelst ihrer vorgesetzten Beliórde an den beteflenr 
B«di rn v orsteher des Bezirksamtes, bei dem sie um eine 

ehstung kompetieren, einzureichen.

Concursausschreibung1.
[N. 12 ,161], Zur provisorischen Besetzung:

a ) Der neufereirten Forstamtskontrolors - und Geldre- 
chnungsfuhrersstelle beim Byczynaer Ober-Forstamte 
in der Beichsdomane Jaw orzno;

b) der Stelle eines kontrolirenden Amtsschreibers bei 
dem ftir die Verwaltung der ReligionsfondsgQter U- 
szew, Trzciana und Gołkowice zu errichtenden Do- 
manenamte in Uszew und

c) der kontrolirenden Amtsschreiberstelle beim Tyniecer 
Domanenamte.

M it diesen Dienstposten sind folgende Genusse ver­
bunden :

zu a) ein Gehalt von 400 fl., freie W ohnung, Zehn n. 5. 
Klafter weiches Schnitholz, eiu Joch G arten- und 
drei Joch W iesengrund; 

zu b ) der Gehalt von 3 50 fl. nebst freier W ohnung oder 
1 5 %  Q uartiergeld, sechs n. o. Klafter hartes Prfl- 
ge l- oder weiches Schniterholz und ein Joch Gar­
ten - und 3 Joch W iesengrund; 

zu c) der Gehalt von 2 50 fl. nebst freier W ohnung sechs 
n. 6. Klafter hartes Prtigel oder weiches Schniter­
holz und ein Joch Garten und 3 Joch Wiesengrund.

Jeder dieser Posten ist im Gehaltsbetrage kautions- 
pflichtig.

Bewerber haben ihre dokumentirten Gesuche unter Nach ■ 
weisung ihrer scientifisehen und dienstlichen Ausbildung, 
besonders im Kassa- und Kechnungswesen, der bisherigen 
Disnstleistung, der Kenntniss der Landessprache und der 
Kautionsfahigkeit unter Angabe etwaiger Verwandsebafts- 
und Schwagerschaftsverhiiltnisse zu den Dom&nen- und Fi- 
nanzbeamten des Anstellungsbezirkes im vorgeschriebenen 
Dierstwege bis Ende Juni 185 6 bei der Finanzbezirks- 
behOrde; zu a) in K rakau, 

zu b) in Bochnia, 
zu c) in W adowice zu tiberreichen.

V o n  d e r  k . k. F in a n z -L a n d e s -D ire c tio n .
Krakau den 2 0ten Mai 185 6. (1 12 0-1 -3 )

Iłidtations-AnkimdigTmg.
[N. 12,43 6] Vom M agistrate der k. Hauptstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Sicher- 
stellung der zweiten Halfte der Ober den Rudawa Miibl- 
bach neben dem Schwitzbade in der Vorstadt, Piasek be- 
stehenden NotbbrOcke am 5. Juni 1856 im Magistrats- 
gebaude beim IV  Departament um 10 Uhr vormittugs 
eine V ersteigerung abgehalten werden wird. D er Aus- 
rufspreis betrSgl: 214 fl. 53 kr. C. M. Das Vadium 
betragt. 2 2 fl, C. M. Schriftliche Offerten werden auch 
angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse konnen im Bu­
reau des IV  Magistr. Departament eingesehen werden. 

Krakau am 1 7ten Mai 185 6.

O głoszenie licytacyi.
[N. 12,436] Magistrat Król. głównego miasta K rako­

wa podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wykona­
nia budowy drugiój połowy mostu drewnianego na rzece 
młyhskiój Rudawie obok la in i parowej na przedmieściu 
Piasek istniejącego odbędzie się w dniu 5 czerwca r. b. 
w gmachu M agistratu w Bidrze IV . Departamentu o go­
dzinie 10 przed południem publiczna licytacya. Na pier­
wsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 214 złr. 5 3 
kr. m. k. Vadium wynosi 22 złr. m. k. Deklaracye pi­
śmienne będą takie  przyjmowane W arunki licytacyi mo- 
,.4 być przejrzanemi w Bidrze IV . Departamentu Magi­
stratu.

Kraków d. 17 maja 1856. (1 0 7 9 ----- 3)

Zeitraumes an das unti rstehende Konsistorium gelangen zu 
lassen.

P rz e m y ś la m  16 . M ai 1 8 5  6 . ( 1 1 1 4 - 1 - 3 )

E  d i c t.
\/j. 14,936] Vom Tarnów er k, Kreisgerichte wird hie­

mit bekannt gemacht, dass gemass des Bittgesuches des Reohts- 
siegers Dr. Vinzenz Ligęza m der Rechtssache wider die 
Rechtsbesiegte Frau Leopoldme dc Michalczewskie Eisenbach 
zur Befriedigung der ersiegten Korderung von 600 flp. in pol- 
nischer Silbcnnfinze sammt den vom 7 August 184(J big 30 
Juli 1849 mit 6%  und vom 30. Juh  i 849 big zur Zahlung deg 
Kapitals mit 5%  zu berechnenden Zinscn mit Vorbehalt des 
Rechtes zum Abzuge des bereits auf Rechnung der Zinsen 
bezahlten Betrages von 14 «. K. M. gegen Vorweisung der 
Ouittung, wie auch zur B^efrie igmig der bereits zugesproche- 
ne_n Exekutionskostcn per I f  «• ££ kr. K. M. dann der gegen- 
w artig mit 219 fl. 45 kr. K. . jestgesetzten  Exekutionsko- 
sten, so wie zur Hereinbringung der, Von der P'rau Teofile 
Czechowska wider die Frau Leopoldine dc Michalczewska 
Eisenbach ersiegten. und mittelst Abtrcttungsurkunde vom 19. 
September 1854 dem H. Adam Dor. Morawski zedirten F o r- 
derung von 100 Duk. holl. und 337 fl, 33 k r_ R sammt 
5%  mit 1. Marz 1851 zu berechnenden Zinscn, dann der be­
reits friiher im Betrage von 9 fl. 12 kr. K, y|, und gegen- 
wartig im gemassigten Betrag:e von 17 fl. b r  |;  j] zu_ 
erkannten Exckutionskosten die zwangSH,ejsc b(pen t|jcbc b’eil- 
biethung der, der Frau Leopoldine Eisenbach gehiirigen im 
Tarnower Kreise liegenden Antlieile der Guter Pleśnią und 
Rychwald bewilligt. und solche in zwei Terminen, das is t am 
19. Juni und 19. Juli 1856 jedesmal um ]q  jjbr ),ier -
gerichts unter nachstehendcn Bedingungeu abgehalten werden 
w ird :

1. Die genannten Guter werden in Paueh und Bogen; jedoch 
mit Auschluss des Rechtes zum Bezuge der Entschadigung 
fur aufgeliobcne Urbarialleistungen verkauft.

2. Zum Ausrufspreise wird der geriehtlich erhobene Scha- 
tzungswerth mit 50,793 fl. 30 kr. K. M. angenoinmen. diese 
Guter werden in den obigen zwei Terminen nur um einen 
hoheren oder einen dem Schatzungswcrthe gleichkommenden
Betrag hintangegeben. Sollten jcdoch in diesen zwei Terminen 
diese Giiter weder fiber, noch um den Schatzungsw erth ver­
kauft werden, so wird ffir diesen P all zur Einvernehmung 
der Hypothekarglaubiger wegen Bestiminung erleiohternder 
Lizitationsbedingungen zum Beliufe der Ausschreibung eines 
dritten Lizitationstermines eine ncue T agfahrt auf den 19ten 
Juli 1856 um 3 Uhr Nachmittags hiergerichts mit dem Bei- 
satze festgesetzt, dass die Ausbleibenden der Stimmenmehr- 
heit der Anwesenden beitrettend. angesehen werden.

3. Jeder Kauflustige ist verpflichtet, vor Beginn der Lizi— 
tation den zehnten Theil des Schatzungswerthes d. i. den 
Betrag von 5,079 fl. K. M. als Vadium zu Hiinden der L izi- 
tationskomission im Baaren, oder in offentlichen osterreichi- 
schen Staats-Obligationen oder in Pfandbriefen der galizischen 
standischen C redits-A nstalt sammt Coupons und Talons, nach 
dem m den letzten Blattern der k ra k a u e r  Zeitunc Czas*4

c S r ' w ^ l c h c KU,'Sei . jed0Cl‘ n ',Cht fiber den Nominalwe”rth zu 
in den Kalifornia “ V "  ,C lleg '"  'A dium  dem Meistbiether 
b cen d L ^r F e f lu  ' ' " gcrechne : den iibrigcn Mitbiethenden nach

f  v. ^  ^ e  h u n g z n ru c k g e s te llt w erden w ird
4 Der Meistbiether ist verpflichtet, binnen 30 Tagen nach 

Zustellung des den Lizitationsakt zu Gericht annehmenden 
Bescheides den dritten Theil des Kaufpreiscs, in welcben das 
im Baaren erlegle Vadium eingerechnet werden wird, an das 
hiergerichtliche Depositenamt im Baaren zu erlegen; worauf 
ihrn das in k. k. Staatsobligationen oder in jPfandbriefen e r- 
legte Angcld riickgestellt, dann das Eigenthuinsdekret der ge- 
kauften Giiter mit Ausschluss des Rechtes zur Entschadigung 
fur die aufgehobencn Urbai ialsehuldikciten ausgefolgt, derselbe 
auch ohne sein Bcgehrcn, jcdoch auf seine Kostcn und mit 
Aufrechthaltung der ob den zu veraussernden Gutsantheilen 
Dom. 326. pag. 128. n. .91. on. und Dorn. 2s!). pao-. 321 n 
40. on. fur F ranz  Xaver Dębicki, dann der Dom. 436. pag 
3. n. 93 on und Dom. 289. pag. 333. n. 41 on. fur Kiwa 
» chin de I und 8amucl Schindel intabulirten R echte, in den 
phisischen Besitz der erstandenen Giiter eingefuhrt, und als 
E i |enthuiiier derselben eingetragcu werden wird. Alles dieses

Uwiadomienie
Z strony C. k. urzędu powiatowego Krzeszowice podaje sie 

do publicznej w.adomosoi, iż na zaspokojenie summy złpols. 
4900 oraz procentów l kosztów p. Adamowi Grndkiewiczowi 
należących sm publiczna sprzedaż w- drodze egekucyilreal-

cach w °W  k T  gmT t  ; k r^ r,K«j w Krzeszowi- 
c k n r , ’ .Ksl?stw,e K^kowskiem położonej, w tutejszym 
o. k. urzędzie powiatowym odbędzie się w terminach toiest 
dnia 4 czerwca 1856 i druga dnia 24 Ćzerwea^1856 o 3cić 
godzmie po południu pod następującemi w arunkam i:

1) Aa cenę wywołania stanowi się wartość przez W vsoki 
C. k. Trybunał apelacyjny dekretem z dnia 14 lutego 1855 r 
oznaczone złp  8200 czyli z łr. 2050, w braku zaś licytantów 
na trzecim podług punktu 5go wyznaczyć sie mającym term i- 
nm taz cena wyw ołania o V3 cześć zniżoną będzie.

2 ) Chec ic> ogania mający obowiązany przed licytacya 
złozj'c do rak Konussy, licytacya odbywającej (Vadium'w ilo- 
set Złp. 1709), które w razie niedotrzymania któregokolwiek 
warunku licytaeyi, utraci i n0wa licytacya na koszt i stratę 
jego , a  nigdy na zysk ogłoszoną zostanie, od którego to 
składania Vadium popierający sprzedaż wierzyciel p. Adam 
brudkiewicz je s t wolny. r

3 ) W  dni 14 po stanowczej i zatwierdzonej licytacyi, no- 
tv onabywca winien będzie złozyc do depozytu sadowego je -
dnę połowę, zas po npłynionych dalszych 14 dniacli druga po­
łowę summy wylicytowanego szacunku.

4) Kupujący obowiązany bedzie od dnia objęcia w nosiada

1 ^ 1 ~  ^  *”■ » « .

, Ł W j ą - s g s s s  r Ł i t f e r s "
BDO«lC,0  '!,, kUf iciel 7 W t*™eS° "io ien  L'dzio.
, , ■ ■ • . I1 ®J. -Vtacyi zawiadamiaja 9 ie obie strnnv
tudz.ez wierzyciele hipoteczni wiadomi do Własnych rak  zaś 
massa zaległa po Jozefie Borzęckim wszyscy ci wierzyciele 
którym z jakiejkolwiek bądź przyczyny niniejsza uchwała nie 
dosc wcześnie doręczona zo sta ła , jakoteź ci. którzyby po 28 
w rzesma 1855 roku z swemi wierzytelnościami do 'tabuli we­
sz i ,  przez kuratora pana Antoniego Bogackiego im w ten, 
celu postanowionego.

Gdyby przy pierwszym lub drugim terminie cena szacun­
kowa ofiarowaną lub przewyższoną me b y ła , natenczas do 
w ysłuchania interesowanych względem ulżającvch warunków 
licytacyjnych termin na dzień 15 lipca 1856 r. o godzinie 3 
po południu się wyznacza, poczem licytacya w trzecim te r­
minie rozpisana i przy tejże realności ta podług punktu pier­
wszego licytowana i sprzedana bedzie.

7 ) Po dopełnieniu warunku ' l  3. 4, 5 nabywca otrzyma 
dekret dziedzictwa, i odtąd wszelkie korzyści z nabytej real- 
nosci do niego należeć bed$.

C. k. U rząJ powiatowy.
Krzeszowice dnia 30 marca 1856* (1086-3)

E d i c t .
, t ^ 'J 3 9 7 . ]  Vom krakauer k. k. Landesgerichte werden alle 
jene Glaubiger, welche an die Verlassenschafts-M assc des in 
Krakau am 4ten Apri] 18-)4 obne leztwillige Anordnung ver- 
storbenen Ivaufmanns Carl Thiemer eine Forderung zu ste l- 
•n*1 la , en? anfgefordert, bei diesem Gerichte und Darthuung 
ihrer Auspruche den 16ten Juli 1«5« “m 4 C hr Nachmittags 
entweuer personlich, oder durch biezu gehiirig auszuweisende 
Mw if/r u 1 zu erscheinen, oder bis dahin ihre Gesuche 

v  'C‘. Zu nherrcichen, — widrigenfalls denselben an die 
L'1.- l»i.,.enS ^  Menn sie durch Bczahlung der angemeldetcn 

o i ngen erschiipft wurde, kein weiterer Anspruch zu- 
stande, als insofern ihnen ein Pfandrecht gebiihrt.

Krakau am 28ten April 1856. (1 1 0 6 -2 -3 )

Uonkmsausschreibung‘.
[N . 302], Duroh B(.f6rderut)g des August Hippolit Se- 

redyhski ist an der k. k. H auptschule in Rzeszów edne Lehr- 
stelle mit dem Gehalte von 3 50 fl- C. M. womit auf die 
Direkzton besagter Hauptschule und hiefiir eine Remunera- 
zioD jahrlicher 5 0 fl. c .  M. verbunden is t, in Erledigung 
gekommen. Zur Wiederbesetzung dieses Fostens wird der 
Konkurs bis zum 1 5. J uj; j j  ausgeschrieben. Bewerber 
haben ihre gehorig adstruirten Gesuche innerhalb dieses

- ---------------------------  ---5  V4 1IU. /KIIGS UlG!5fS
aut Kosten des Kitufers. Die llaufgeschaftsgebfihr und die 
von der Einverleibung des Eigonthumsrechtes und des riick- 
stiimhgen Kaufschillings entfallenden Gebiihren hat der Kiiu- 
lc r  aus Eigenem zu tragen.

5. Der Kiiufer wird verbunden se y n , von den %  Theilen 
des bei ill 111 belassenen Kaufschillings r/100 vom Tage des 
phisischen Besitzes zu berechnenden Interesscn halbjiihrig dc- 
cursive in das hiergerichtliche Depositenamt zu erlegen. welche 
Verpflichtung sammt den 2/3 Theilen des Kaufpreises ini L a- 
stenstande der b sagtcn Giiter auf seine Kosten einverleibt, 
dagegen alle auf diesen Gfitern haftenden Schulden und L a- 
sten mit Ausnahme der Dom. 226. pag. 128. n. 61. on. Dom. 
289. pag. 321. n. 40. on. Dom. 436, pag. 2 . n. 93. on. Dom. 
289. pag. 322. n. 41. 011. fur F ranz Xaver Dębicki, Kive und 
Samuel Schindel intabulirten Rechte, insoweit deren E rlo- 
schung nicht dargethan werden sollte, und der Dom. 226. 
pag. 1 1 7 . n. 70. on. und Dom. 226. pag. 122. 11. 83. on. fur 
die lateinische kirche in Pleśnią intabulirten R echte, inso­
fern deren Ablósung nicht nachgewiesea werden sollte, und 
welche bei Abgang diescr Nachwcisungcn auf den gekauften 
Gutsantheilen zu bleiben haben, extabulirt, und auf den Kauf- 
preis ubertragen werden.

*’■ , r  Meistbiether wird verpflichtet seyn die 2/3 Theile 
des bei ihm belassenen Kaufpreises binnen 30 Tagen nach 
der ihrn zugcstellten Zahlungsordnung, derselben gemass zu 
zalilen, oder mit den Glaubigern rficksichtlich ihrer Forde- 
rungen anders iibereinzukommen, und sich hierfiber in deni- 
selben 1 ermine hiergerichts auszuweisen; jene Glaubiger hin- 
gegen, le vor der etwa bedungenen Autkfindigung die Zah­
lung inner horderungen nicht annehmen wollten, nach M ass- 
SaJe “es Eaufpreises auf sich zu fibernehmen.

. ’ . af e der Einffihrung des Kitufers in den phisi­
schen esi z der gekauften Giiter hat derselbe alle Grundla- 
sten und Steuern aus Eigenem zu tragen.
J- ' , „ r  ,,-er ,  E rs teh e r> welcher immer der Licitationsbe- 

w-h fm iner'0 • (ieniige leistet. dann wird auf Anlangen 
r  e-( inn  tie 6ln,e8 Llaubigers oder des Schuldners die R e- 
K ten des wc ?k“ t e r  .ohne neue Absohatzung auf Gefahr und 

?5 ,,,1e0.pt ,.k llucl"S (:n E rstehers in einem einzigen T er-
roI”h u n l r  denr vb?n.- und in diesem die W glichen Giiter 
anch ^ehatzungswerthe verkauft, und der Klager
l'ur, An'-eld entstan(le“en Schaden und Kosten nicht nur

.. £  d e > sondern auch mit semem anderweitigen
Verm ogen v eran tw ortlich  gem acht.

^ en.i,„a "i usllgen is t g es ta tte t, den Sclifitzungsakt, das 
okonomische «nventar und den T abu la rex trak t der Giiter 
Plesnia^im i ycfiw ald in der hiergerichtlichen R eg istra tu r

Hievon werden sammtliche Tabulargliiubiger. die dem 
Wohnorte uni eben nach unbekanntcn, Helene Mączyńska, 
Michael \'* ? Rudwig Krzeczovvski, Franz Zborowski,
Alexander L ^'yiiski un,| deren ebenfans unbekanntcn Erben, 
dann jene Glaubiger, dle nach dem 37ten j„ ii 1855 in die 
Landtafel gelangen sollten, oder denen der Licitationsbescheid 
aus was immer fur Grfinden nicht eingeliiindigt werden soll­
te. durch gegenwartiges Edikt, und zu Handen des zu ihrer 
Vertretung bestellten Curators hierortigen Advokaten Dr. R u- 
towski mit Substituirung j es hierortigen Advokaten Dr. Grab- 
czyński verstandigt.

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnow am 5. Februar 1856. (1108—2 —3 ')

Konkurs-Ausschreibung.
[N. 1996.] Bei der k. k. Statthalterei Abtheilung zu P ress- 

burg, Sind noch 19 Konceptspraktikantenstellen. darunter 8 
mit einem Adjutum von 300 fl. CM., unbesetzt. Mit diesen
D.enstesstellen 1s t der Rang in der XII. Diatenklasse ver- 
bunden.

Die Bewerber um cine dieser Stellen haben ihre gehonV 
fv a n c T  a ,' ,KC ,ldl*' in deutscher Sprache geschrfebenen 
Gesuche, und zwar. wenn sie bereite im Staatsdienstc stehen 
,m vorgeschriebenen Dienstwege hieramts einzubringe,,

genau “ ' ” 2 : 1 “ ' "  m“ " ‘“  d"  * * “ * « ■ ■ • » £ .  B .lege

1) den N am en , Religion. Geburtsort und Jah r, den Aufent-
oderDien.teseigen-

2) dessen Stand,
3) die vorschriftsmassige Beendigung der durch die besteh-

nnU6" , ^  ?e verbindlieh vorgeschrrebenen Rechts- 
und staatswissenschafllichen Studien.

nigstens EincT^pTzleflen ' Abfh ? CNC'llc',cne Ablegung w e-
ncn theoretischen ^ taatsp r^ungenUnder zwei!r^CSCbr-ene~
Priifungsabtheilung haben sich die' Bewerber Mnne^ Jah " 
re s fn s t zu unterziehen.

Jene Bewerber, die etwa eine Dispcns eines vorge­
schriebenen Erlorderm sses erhielten, haben die bezugli- 
chen Dekrete beizuschliessen,

6 1  oi,C r « Se l‘cfilt,i? unS insbesondere Sprachkennlnisse. 
° J t L  Z l  Z  ™ 'mt j !'ndiSehpn "der politischen Beam- 

des \  erwaltungsgebiethes und in w elchem Grade ver­
wandt Oder verschw agert ist,

81 d l Undr r  ° .derselJbc ein Begendes Besitzthum hat,
M is  tadellose Verhalten wahrend der Jahre1848 und 1849; endiich '

9 ) ' 8 td e r  *°('Sescl,riebenc. gehorig legalisirte Sustentations- 
revers beizulegen, ohne Unterschied, ob der Bewerber

Jenen Bewerbern aus anderen Kronlfindern. welche d 
lei Konceptspraktikantenstellen einschreiten, werden “ o f ™
S.^ Fa le i t e r ^ iCb R BedfirftłSk - ‘ " - ^ w e T s e n  C e rm ^ m
1 fl pm  r- Aufnahme Aversual-Reiseentschadigunga-n von 

',ur J0de, b,s ‘hrem neuen Bestimmungsort zu - 
lehfi! S,e 6 ;Me,le und alleofalls auch angen.essene Vor- 

sc u e iau f zur Ermógliehung der Abreise zugesiandeu. 
lesem Behufe w:erden die Bewerbern um Konceptsprakti- 

kantenstellen, welche auf diese Reise-Entschadigung Anspruch 
zu maohen in der Lage sind. und darum ausdrueklich ansu- 
clien, angewiesen, ausser den obigen Erfordernissen durch ein 
beglaubigtes Zeugniss auch ihre wirkliche Bedurfligkeit narb- 
zuweisen.

Endiich dfirfen laut hoher Ermachtigung in Anbetracht der 
gegenwiirtigen Zeitverhaltnissen sowohl ffir die gedachten B >- 
werber aus andern Kronlandern, als auch fur eingeborne Stati” 
halterei Konceptspraktikanten, welche durch mehrfarhen \v ..rb" 
sel ihrer Dienstorte aus ihren lieimatlichen Verhfiltnissen her- 
ausgenpsen werden, insofern sie den Anforderungen ihrer Be- 
s immung entsprechen. bm zu ihrer Befórderung auf wirkli­
che Beamtenstellen bei wirklmhen Bedarfe neriod'srb.. 
nerationen bis zum Betrage von 100 fl ,V F ; ™  i , !  b^
d.n hoU,. „ i *•

Pressburg am 30 April 1856.
.  : ' H,H ^ ra s ' (Bum der Pressburger k. k. Statthal-
(1 1 1 8 -l-3 j terei Abteilung.

[Z. 1667.] E d i k  t .  (1 1 1 0 -2 -3 )

a rh re ite b s  d e J T " ''^ 611 K re is S e ric h te  w erden in F olgc E in -  
Fzisfer u Ch«- W n o ro w sk a  geb . M ifkow ska . Salomon
herech to rto  j  G o ld fige r b ficherlichen  B es itz e rs  nnd B ezugs- 
k io m u 'o  11 ®ock^»aer G u tsan the iis  D obrociesz W i-

a  ? A 'z n a  g e n an n t B ehufs d e r Z u w c isu n g  des m it K r -
1 1 8  Cr. Orundentlastungs-M inisterial-Com m ission vom 
!3. September 1855 Z . 5608. far obige Gutsantheil defier™ , 
eim ittelten bewilligten Urbarial -  E n tsch a d ig u n j.t,,, .- , , *'
8 1 8  f l .  43%  k r .  C. M.. diejenigen, denen ein H i p o t h e k a r r e r h t  

a«f den genannten Gfitern zusteht. h,emit U u C d e r 7 ? h r  
Forderungen und Anspruche langstens bis zum 1 5  Jofi lik fi 
bei diesem k .  k .  Gerichte schr.ftl.ch oder mundTich a n ' ^ m  f d  

Die Anmeldung hat zu enthalten: mi,ndhch a"*“™elden.

a )  ortes 6 (H an s-T o !)
Bevol'mdchtigten, welcher “ n ^ m h  a seInf , ,afversehene und legaii8irtecn *oiMt wzu"

b) den Betrag der angcsprochenen Hypothekarfordcrung. so-



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 2 9  maja 1 8 5 6 .

wohl bezuglich des Capitals, ais auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die bucherliehe Bezeichnung der angemeldeten P o s t, nnd
d) wenn der Anmelder seinen Aafenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Oerichtes h a t, die Namhaftma- 
cliung eines hierorts wohnenden Bevollmiichtigtcn, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigcns dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu cigenen Handen 
gescbehene Zastellung, wurden abgesendet wcrdcn.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde, so 
angesclicn werden wird, ais wenn er in die Ueberwcisnng seiner 
Forderung auf den obigen E ntlastungs-C apital Vorsohuss n a c h  
Massgabe der ihn tretfcnden Reihenfolge eingewilliget hat ê  
Der die Anineldungsfrist Versiinmende verlicrt a u c h  
Recht jedcr Einwendung nnd jedes Reclitsmittcl 6 f®elJta jg_ 
von den erscbcinenden Betlieiligten im Sinne §• 5;
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Ue e nacjj 
m en. untcr der V oraussetzung. dass seine F<ori entlastungs_ 
Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das ^  j j  j eg 
Capital iiberwiesen worden, oder im Sinne ^
kais. Patentes vom 8 ten November 185«> au 
den versichert geblieben ist KrcIsgerichts.

Aus dcm Ratlie des k. k. Hrci»&

November 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben ist. 
Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgeriehtes.

Tarnów aro 10. April 1856.

Tarnów am 30. April 1856.

E  (1 i  k  t .  ( 1 1 2 9 -1 -3 )

[Z . 2 3 7.] V om  k. k - T arnow er K reisgerichte w e r d e n  
in Folgę E i n s c t r e i t e n s  der F r .  M arie Bobrownicka M ut­
te r  u n d  V o r m Q n d e r in  der m ind: Ludovika und C arl Bo- 
brow nickie B -h u fi der Zuweisung des m it E rlass der 
K rak au er k . k . G rundentlastungs - M inisterial - Commission 
■vom 8. Mftrx 1 8 5 5  Z. 15 5 8  fu r  das im T arnow er K rei- 
se lib. Dom . 39 und *:55 pag. 4 2 3 , 4 0 2  N . 17. haer. 
l i e g e n d e  G ut Pilznicnek bew illigten U rb a riu l-E n tsch a d i-  
gungskapitals pr. 299 2  fl. 2 5 kr. C. M ., d iejeuigen de- 
n e n  e i n  H ypothekarrecht au f den g e n a n n t e n  G dtern  zu- 
steb t L iem it, aufgefordert ib re  Forderungen und AnsprQ- 
cbe langstens b is z u m  1. A ugust 185 6 bei diesem  k. k. 
Gerichte s c b r i f t l i c h  oder m iindlich anzumelden.

Die Anm eldung ba t zu e n th a lte n :
a) die genaue Angabe des V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anm elders und seines 
allfalligen B evollm aebtig ten , welcher eine m it den 
gesetzliohen E rfordcm issen versebene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen b a t ;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des K ap ita ls , als auch d«r a llfa lli­
gen Zinsen, in so w rit dieselben ein gleichcs Pfand- 
re .'b t m it dem K apitale g en iessen ;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die Nam haftma- 
ch u rg  eines h ierorts wohnenden Bevollm aebtigten, 
zarA nnahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben ledig lich  m ittels de r Post an den Anm elder, 
und zwar m it gleicher R ech tsw irk u o g , wie die zu ei- 
genen Hvnden geschehene Z ustellung, w ttrden abgesen­
d e t werden.

Zugleieh wird bekann t gemaobt, dass derjenige, der die 
A nm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen 
wOrile, so ances.rh n w arden wird, als wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung  auf das obige Entlastungs- 
Capital nacli M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h&tte, dass er f.-rner bei der V erhand- 
lung niebt weiter gehfirt werden wird D er d ie Aninel­
dungsfrist Versaum ende v erliert auch das R echt jed e r 
E inw endung und jedes R echtsm ittel gegen ein von den er- 
scheinenden B etheilig ten  ini Sinne §. 5 des kais. 1 aten- 
tes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroifenes U ibereinkom - 
men, un ter der V o raussetzung , dass seine Forderung  nach 
Maes ih rer bftcherlicheu R angordnung auf das E ntlastungs- 
K apital Qberwiesen w orden , oder im Sinne des § .2  7 des 
kais. Paten tes vom 8 N ovem ber 18 53 auf G rund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. K reisgericbts 
Tarnow  am 7. M ai 185 6.

E d i c t .
[N . 4 7  6 9 .] Vom k. k. T arnow er K reisgerichte wer­

den in F o lg e  Einschreitens die H errn  Theofil und M a­
rian  Sroczyńskie, der F rau  E w a de Sroczyńskie Jordano­
wa und  Franeisca de S ingery  W ysogórskie Sroczyńska 
Behufs der Zuweisung des m it E rlass der K rakauer k. 
k. G rundentlastungs - M inisteria l -  Commission vom 2 0 ten 
Septem ber 185 5 Z . 5 5 8 0  fOr d ie im T arnow er K reise 
lib- dom. 120 pag. 1 6 0  liegende GUter Bolesław sammt 
ZugehBr Pawłów Tonie und B łonie defiaitiv  erm ittelten  
U rbarial-Entscbadigungskapitals pr. 1 7 ,9 9 1  fl. 4 7 4 s kr.
C. M., d ie jen 'gen , denen ein  H ypothekarrech t auf den 
genanuten G iitern zusteht, Liemit aufgefo rdert, ihre F or- 
derungen und A nspruche liingstens bis znm  15. Septem ­
ber 1 8 5 6  bei diesem k. k. G erichte schriftlich oder m&n- 
dlich anzum elden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollm&chtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde­
rung, sowohl bezuglich des C apitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
maebung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rechiswirkung, wie die 
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wńrden 
abgesendet werden.

Z ugleich wird bekannt gem ach t, dass d e rjen ig e , der 
d ie A nm eldung in ob iger F r is t  einzubringen unterlassen  
wQrde, so angesehen w erden w ird, als wenn er in die Uiber- 
w eisung seiner F orderung  auf das obige E n tlastungs- 
K apitals nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h&tte, dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter geh&rt w erden w ird. D er die A nm eldungs- 
frist Vers&umende v erliert auch das R ech t je d e r  E in ­
w endung und jedes R ech tsm itte l gegen ein von den er- 
scheinenden B etheiligten im Sinne §. 5 des kais. P aten tes 
vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
u n ter de r V orau sse tzu n g , dass seine Forderung  nach 
M ass ih rer bticherlichen R angordnung  auf das E n tlas­
tungs - C apital iiberw iesen w o rd en , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Pa ten tes vom 8 ten  N ovem ber 1 8 5  3 auf 
G rund und Boden versichert gebliebeu ist.

Aus dem R a th e  des k. k . K reisgeriehtes.
T arnów  am 7 M ai 1 8 5 6 . ( 1 1 3 0 — 1 -3 )

N. 3607. E ( l i k  t .  (1112-2 -3 )
l  oro k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folge E in- 

schreilcns dor Frau Leopol.iine Morska im eigenen Namen und 
als Vormunderin der nacli Stanislaus Morski vrrbliebcnen miin- 
dcijerigen Kindern als Felix, Heh-ne und Sofie Morskie Be­
hufs der Zuweisung des mit E rlass der Krakauer k. k. Grund- 
cntlasiungs -  Ministerial-Coinmission vom 15ten Marz 1855 Z. 
1325, fiir das im Tarnower Kreise lib. dom. 339 pag. 284, 
285 liegende Gutsantheil Gawrzylowa dolna ermittelten Urba- 
rial-Fiiisehadigungseapitals pr, 693 11. 10 kr. C. M., diejenir 
gen, dcnt-n ein Hypotheearrecht auf den genannten Giitern zu- 
stch t, liiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspriiche 
langstens bis sum letzten Juli 1856 beim diesem k. k. K reis- 
Gerielite sehriftlioh oder miindlich anzumelden.

Dic  ̂Anmeldung hat zu cnthaltcn :
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dannW ohn- 

ortcs (Haus-Nro) des Anmelders und seines allfalligen 
BcvollinacliUgten. welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordermsscn versehene und legalisirte Vollmacht beizu­
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothecarforderung, so- 
wohl bezuglich des Capitals, als auch der allfiiliigen Zin­
sen, in 60 w. dieBelben ein gleiches Pfandrecht mit dem
Capitale g e n '* ® * .

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, u id
d) wenn der Anmel er seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. K. Uer.ehtes hat, die Namhaftmachueg 
eines hierorts en J8e^D'>machtigtcn, zur Annahme
gerichtlicher Verordn g r dieselben lediglich
m ittelst d e r  Post an den- ,̂ und zwar mit gleicher
R echtsw irkuog, wie . ^ ^ „ d e t  wcrSea &,,den e eachehene 
Zustellung. wurden ab„ •

Zugleieh wild bekannt gcmaclli , der dieAn-
meldung in obiger F rist cinzubring |#  dUe8erJ^ V“ H4*6’ S0 
angesehen werden w ird , • als weni^p.nt|a s tu n g s - c ? <:rWelSUhg 
seiner Forderung auf das obige B« ‘l « , ? « h  
Massgabe der ilin treffenden ReihenfiJ S , (cr di* 1 ''■'■“ <=. 
dass er weiter nicht gehort werden Rccj,t jeder Ekl"
dungsfrist Versaumende verlicrt aueh den e rsc h .-
wendung und jedes Rechtsmittel gegcn ei cntes vom 2'~
nenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Vor-
Scpteinber 1850 getroffenes Uebereinkommen, u hgchcr-
aussetzung, dass seine Forderung nach Mass il»r • en
lichen Rangordnung auf das Entlastungs -  Capital u»e 
worden, oder im Sinne des §. 27 des kais. Patentes ^

N . 3 0 7 8 . E d i c t .  (1 1 2 3 - 1 - 3 )

Vom k. k. L andesgerichte in K rakau werden in Folge 
E inschreitens des H r. Salesius G awroński bfleherelichen 
Besitzerg und B ezugsberechtig ten  des im K rakauer Kreise 
liegenden , in den Hypotbekenbi'lchern Tom . I I .  V ol. nov,
1 Pag. 119  haer. etc. vorkom m enden G utes B oleń Behufs 
der Zuw eisung des lau t Zusch ift de r K rakauer k. k. 
G rundentlastungs - M inisterial - Commission fiir obige 
Gu bew illigten U rbarla l - E n tschadigungskapitals pr. 
43 7 7 fl. 1 2 4/g kr. C. M., d ie jen ig en , denen ein Hypo- 
thekftrrecht auf den genannten G iitern  zusteht h iem it auf- 
geferdcrt ih re  Forderungen undAosprOche langstens bis zum 
15 Ju li 185 6 bei diesem k. k. G erichte schrifilich oder 
mQndlich anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu en th a lten :
a) d ie genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, danr. 

W ohnortes ( H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allfalligen B evollm aohtig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezuglich  des C ap ita ls , als aueh de r allfal­
ligen Z in sen , in so w eit dieselben em gleiches P fand­
rech t m it dem Capitale geniessen;

c )  d i e  bdcherliche B e z e i c h n u n g  der a n g e m e l d e t e n  Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k . k . G erichtes h a t,  d ie Nam liaft- 
m achung eines h iero rts wohnenden Bevollm aohtigten 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens 
d ieselben led ig lich  m itte lst der Post an den A n­
m elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung. 
wie d ie zu e igenen H anden gescheheno Zustellung, 
w urden  abgesendet werden.

Z ugleich wird bekann t gemacht, dass de ijen ige der die 
A nm eldung in  obiger F r is t  einzubringen unterlassen  wfirde 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U iber- 
weisung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs - Ca­
pital nSoh M assgabe de r ihn treffenden Reihenfolge einge- 
williget' h&tte; und dass diesestillschw eigende E inw illigung 
auch fur die noch zu erm ittelndcn Betr&ge des E n tlss tungs- 
Kapitals g e lt in  w erd e; das er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter gehOrt w erden wird. D er d ie Anm eldungs- 
frist V ersaum ende v e rlie rt auch das R ech t je d e r  E in­
w endung und jed es R echtsm ittel gegen ein von den er- 
scheinenden B ethe ilig f 'n  im Sinne §. 5 des kais. P a ­
tentes vom 2 5. Septem ber 185 0  getroffenes U eberein­
kom m en, u n ter der V oraussetzung , dass seine F o rd e­
rung nach M ass ih re r  bOcherlichen R angordnung  auf das 
E ntlastungs-C apital iiberw iesen w orden , oder im Sinne 
des §. 2 7 des kais. Paten tes vom 8. N ovem ber 185 3  
suf Grund und B ćden versichert geblieben ist.

K rakau am 13 M ai 185 6.

C o n c u r s .
[Z. 3018.] Im Sprengel der k. k. serb. ban. Oberlandes- 

gei ichtes sind 4 Anscultanten-Stellcn mit dem Adjutum ja h r-  
lichcr 300 fl. und 11 unentgeldlicne solche Stellen zu besetzen. 
Bewerber haben ihre nach W eisung des a. h. Patentes von 
3. Mai 1853 gehorig belcgten Gesuche binnen 4 Wochen vom 
Tage der drittcn Verlautbarung dieses Ędictes in der Wie-  
nerzeitung beim Praesidium ties k. k. Oberlamlesgenchtes in 
Temesvar zu uberreichen uml darin zugleich anzugehen. ob 
und in welchem Grade sie mit cinem Justizbeaniten im Spren- 
gel des Oberlandesgerichtes der W ojwodschaft s e r  len und 
des temeseher Banats verwandt oder verschwagert sin .

Schliisslich wird im Grunde des h. Ju s tiz -  Ministerial -  b r ­
a s se s  vom 24. Dczeinber 1855 Z. 26,176 den Bewerbern aus 
den dcutschen und slaviseheu Kronliindern. in so feme sic 
ihre wirkliche Bediirftigkeit nachzuwcisen vermiigen, cine 
A versual-R eise-E ntschiid igung von 1 fl. fiir jede bis zu ih - 
rem neuen Beslimmungsorte zuruckzulegende Meile zugesichert. 
und denselben werden im Grunde desselben h. Justiz-M inist.- 
E rlasses, falls sie den Anfordcrungen ihrer Bestimmung ent- 
sprechen werden, bis zu ihrer Belbrderung periodische R e- 
numcrationen in Aussicht gestcllt.

Von dem k. k. serb. ban. Oberlandesgerichts-Pracsidium.
Temeswar den 28ten April 1856. (1107-1 -3 )

E d i c t.
[Z. 484.] Vom k. k. Kreisgerichte in Neusandez wird den 

im Konigreiche Polen wohnhaften Bonaventura und Florian 
Pieniążek mittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, 
dass in dem* Rcchtsstreite der Herren'M . Leo Kozłowski, L a- 
dislaus Kozłowski, Thadeus Kozłowski, Maria Pini geb. Ko­
złow ska und Justina Kozłowska wider die Erben nach Johann 
Odrowąż Pieniążek namentlich: Constantin Pieniążek, Pauline 
Marynowska geb. Pieniążek, Sabina Bilińska geb. Pieniążek, 
Zenonina Niwicka geb. Pieniążek, Marceli Pieniążek, dann 
Herrn Bonaventura und Florian Pieniążek wegcn Zahlung von 
1000 fl. CMze sammt Nebengebuhren iiber Eingabe der Klil- 
ger dc pras. 5. Februar 1856 Z. 484 die Tagfahrt zur E r-  
stattung der E in red e  a u f  den 4. J u n i  1856 urn 10 Uhr 
Vormiitags bestimmt w ird, wozu beide Theile vorgeladon 
werden

Da die Empfangsscheine die im Kiinigreiche Polen wohn­
haften Mitbelangten Bonaventura Pieniążek und Florian Pie­
niążek iiber die ihnen zugestellte mit dem Termine auf den 
23. August 1855 vorbeschiedene Klage bis nun zu nicht an- 
her gelangt sind, so wird denselben der Herr Landesadvokat 
Dr. Zielinski mit Substituirung des Herrn Landesadvocaten 
Dr. Bersohn auf deren Gcfahr und Kosten zum Curator be- 
ste llt, und demselben der oben angefiihrte Bescheid dieses 
Gerichts zugestcllt.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts Neu-Sandec 
am 19. Februar 1856. (652-3 )

L. 1 6 6 8 . E d i c t .  (1 1 1 1 - 2 - 3 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folge Ein­

schreitens der F r. Angela W norowska geb. Miłkowska bii- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im Bochniaer 
Kreise liegenden, Gutsantheils Dobrociesz V. Antheil Cza^ste- 
czyzna Behufs der Zuweisung des mit E rlass dcr k. k. Grund­
entlastungs Ministerial Commission vom 10. September 1855 
Z. 5904 liir obigen Gutsantheil definitiv ermittelten Urbarial- 
Entschadigungscapital pr. 1572 fl. 45 k. C. M., diejenigen, 
denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Giitern zusteht, 
hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Anspruche lang­
stens bis zum 15 Juli 1856 bei diesem k. k. Gerichte schritt- 
lich oder miindlich anzumelden.

Die A n m e ld u n g  h a t  zu e n th a l t e n :
a )  die  g e n a u e  A n g a b e  de s  V o r -  und  Z u n a m e n s ,  d a n n  W o h n ­

o r t e s  ( H a u s - N r o )  de s  A n m e ld e r s  und  s e in e s  a l l f a l ­
l igen  B e v o l lm a c h t ig t e n , w e lc h e r  e ine  m it  den  g e s e tz l i ­
c h en  Erfordem issen v e r s e h e n e  und  l e g a l i s i r t e  V o l lm ac h t  
beizubringen ha tj

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl an K apitał, und Z insen , in so weit dieselben 
ein gleiches Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen 5

c) die biichcrliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wurden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht. dass derjenige, dcr die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wiirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Kapital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte. 
Der die Anmcldungsfrist Versaumende verliert auch das 
Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein 
von den crscheinenden Betheiligten im Sinne §  5 des kais. 
Patentes vom 25 September 1850 getroffenes Uibercinkom- 
men , unter dcr Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer biichcrlichen Rangordnung auf das E ntlastungs- 
Kapital iiberwiesen worden, oder im Sinne des 27 des 
kais. Patentes vom 8 . November 1853 aut Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriehtes.
Tarnow am 30 April 1856 .

A n k iin d ig u n g .
[N r. 5 7 0 1 .]  V on Seite des J a s lo e r  k. k. Kreisauites wird 

h iem it bekannt gem acht, dass zur V erpachtung der stad- 
tisclien Propinazion in Kołaczyce fdr din Ai-it vom 1. 
N ovem ber 1 5 5 6  bis dahiu 1 8 5 9 . erne Licibition tun 1 9. 
Jun i 1 8 5 6 . in de r Kołaczycer Kam m erei K anzlei V cr- 
m ittags um 9 U hr abgebalten  werden wird.

D.is P ra ttiu m  fisei batr&gt 916  fl. k r . - _  C. M.
Sam m tlichen O rts - O brigkeitcn  wird dem- ach aufge- 

tragen, diese Licitation in ibren  Bczirken sogleich zur 
allgem eiuen K enntniss zu b rin g en , und insbesondcre die 
bekannten Speculanten  und Unternelimungslustigen bicr- 
von eigends m it d u n  B eisatze z;i verstand igen , dass 
die w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten Lici- 
tationstage Lii-ramts bekannt gegoben, und dass bei der 
V ersteigerung  auch schriftli°he Offerten angenom m en w er­
den, daher es g e s ta tte t wird, vor oder auch w ahrend der 
b icitations - V erhandlung schriftliche versiegelte  Offbrten 
der Dicitations Comniission zu (ibergeben. D i-se  Offer- 
ten  m iissen a b c r : 

a )  das der V ersteigerung ausgesetzte O bject, ffir wel­
ches der A nbot gem acht wird, m it H inw eisung auf 
die zur V ersteigerung  desselben festgesetzte Z eit, 
nam lich T ag , M onat und Jah r gehfirig bezeichnen, 
und die Sum m e in Conventions-M unze, welche ge- 
boten  w ird, in einem  cinzig.^n, zugleich m it Zif- 
fern und durch W orte  auszudrQckendcn B ctrage 
bestim m t angeben, und es muss 
d arin  ausdriickłich enthalten  seyn, dass sich der Of-

c)

d )

ferent alien jenen  L icitations-B edingungen unter- 
werfen wolle, welch.: in  dem L ic ita t ons-Protokoll® 
vorkom men und vor B eginn de r L icitation  vorgele- 
sen w erd en , indcm  O fferten , welche n icht genau 
hiernach verfasst sind, n ich t werden beriicksicbtige* 
w erd en ;
die Offerte muss m it dem 1 O percentigen Vadiuffl 
des A usrufspr. ises belcg t s*yn, welches in barem 
G e ld e , oder in annehm baren und haftungsfreien 
off ntlichen O b ligationen , nach ihrem Curse bere- 
chnrt, zu bestehen h a t ;
endbeh muss dieselbe m it dem V or-und Fam ihen- 
Nam en des O fferen ten , dann dem C harak ter uml 
dem W ohnorte desselben un terfe rtig t sein.

D iese versiegelten O fferten werden nach abgeschlosse- 
ner m undliehen L icitation erOffnet w erden S te llt sich der 
in einer dieser Off-.rten gemacht:: A nbot gfinstiger dar, 
als de r bei der mfindlichen V erste igerung  erzielte 
bot, so w ird dcr Offerent sogleich als B estb ie ter in das 
L icitations-Protokoll e ingetragen und hiernach bebandeh 
w erden ; solltc eine schriftliche O ff.rte  denselben Betra-i 
ausdriicken, w elcher b - i der m undliehen V ersteigerung a '3 
B estbot irz ie lt  wurde, so w ird dem m iindlichen B e s tb i ' 
te r  der V orzug eingeraum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schrifiliche Offerten an den gl 'i' 
chi n B ctrdg  la u tc n , w ird sogleich von der L ic ita tio1 s' 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcli,r  
O fferent als B estb ie ter zu b. trach ten  sei. (1 1 1 9 -2 -3 )

Concurs - Ausschreibunc.
[Nro. 734.] Bei den gcmischten k. k. Stuhlriehteramte zu 

Tecso im M arm aroschcr Komitate ist eine provisorische Ad' 
junktcnstclle I!. Classe mit dem Gehalte jahrlicher 750 6’ 
CMze und dem Voriuckungsrechte in die liohere Gelialtsstufr 
von 800 fl., dann dem Range nach der IX. Diaten-Classc ^  
Erledigung gckommen.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig doku' 
mentirten in deutscher Sprache eigenhandig geschiiebcnc11 
Gesuche unter Nachweisnng dcr in der kais. Veiordnung voa1 
10. Oktober 1854 (R . G. B. 1854 Nro 263 S. .987) verge' 
schriebenen Befiihigung, ilires Alters, der Spi'achkenntnissf' 
und unter Angabe, ob und in welchem Grade der Verwandl' 
scliaft oder Schwagerschaft sie zu einem Beamten des TcC' 
sóer k. k. Stuhlrichteramtes oder uberhaupt der Marmare" 
stelien, nnd ob und wenn sie im M armaroser Komitate ei" 
liegendes Vermogen besitzen, binnen 4 Wochen vom T»?£ 
der drittcn Einschaltung dieses Concurses in die Pesth-Ofn*1 
und W iener Zeitung bei der M armaroschcr k. k. Komitat*' 
Behorde, und zwar wenn sie bereits angestellt oder in diens1' 
liclier Vemvendung sind, mittelst ihrcs Amtsvorstandes, sot* 
aber mittelst der kompetenden k. k. politischen Bchiirdc ei"' 
zubringen. — M annaroscher k. k. Comitats-Behorde

Szigeth den 24. April 1856. (1117-1 J )

Kundmachung.
Die holie k. k. standige Kommission fur Personalangeleg'’11' 

heiten der Bezirksamtcr hat zum Ordncn und Ausschciden 1,1 
von den bestandenen Distrikts-Kommissariaten, Balice. Al«'fr” 
nia und Liszki Obernoinmencn Amtsakten einen T agschre i^  
mit dem Taggelde von 45 kr. vorlaufig auf 3 Monate be"' 
ligt.

Bewerber um diese Stelle haben sich bei dem k. k. Bczirk3, 
amte in Liszki zu mclden.

L iszki am 24. Mai 1856. (1 1 2 5 -1 ^

E  (I i k  t .
[N. 3779] Vom Tarnower k. k Kreisgerichte wird dem 

ben und V\ ohnorte nach unbekannter Frau Apolonia Do^u^  
und F’rau Maria de Stojowskie Bogusz mittelst gegenwa1’1' 
gen Edictes bekannt gemacht, es liabe wider dieselben [ 
Mi ter binnen nach W iktorin Bogusz und andere die Erben 
Leib Gorlizer wegen Zahlung der Summc von 189 fl. G* ( 
S. N. G. swb pros. 5ten Dezember 1854. Z. 20.943 bei ^  
bcstandener k. k. Tarnower Landrcchte eine Klage angebra^ 1 
und um richtliche Hilfe gebeten, woriiber zur summaris^^^ 
V erhandlung. eigentlich zu deren Reassumirung bezuglich <lef/ 
selben eine Tagfart auf den 17ten Juli 1856 um 10 Uhr * °r 
mittags hiergerichts angeordnct worden ist.

Da der Aufenthaltsort dieser Mitbelangten dem Geri^J 
unbekannt ist, so hat das k. k. Krcisgcricht zur deren , 
tretung und auf deren Gefahr und Kosten den hiesiegen D3 v 
des- und Gerichts-Adwokaten Dr. Stojałow»ki mit Substd11; 
rung des Adwokaten Dr. Bandrowski als Curator bestellt* 
welchem die angebrachte Rechtssache nach der fiir Gał*^1 
vorgesehriebenen Gerichtsordnung verhandelt werden wir^' p

Durch dieses Edikt werden demnach diese Mitbelangj^ 
erinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu crscheinen, 0 
die erfordcrlichen Rechtsbehelfe dein bestellten Vertretcr Il)łj  
zutheilen. oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, 11 j, 
diesem Kreisgerichte anzuzeigen, iibeurfiaupt die zur Vertov 
digung dienlichcn vorschriftmassigcn Rechtsmittel zu er^ fl  
fen. indem sie sich aus deren Verabsaumung entstehe11 
Folgen selbst beizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriehtes j )
Tarnow den 24ten April 1856. (1131^*

E d i c t .
[Nr. 683.] Von ilcm k. k. Bezirksainte nls Gench1® ^  

Chrzanów wird bekannt gemacht, es sei am 20sten Juff ufH 
Anion Taborski, Grundwirth zu W ygiefzów sub Nr. 'J 0 
Hinterlassung ciner letztwiliigen Anordnung gestorben-

Da dem Gerichte der Aufenthalt des erblasserischcn S 'V  
Joseph Taborski unbekannt ist, so wird derselbe aurgeD1" ><*■ 
sich binnen einem Jah re  von dem unten gesetzten 
bei diesem Gerichte zu melden und die Erbeerklarung 
bringen, widrigenfail* die Verlassenscliaft mit den sich K&' 
den Erben und den fur ihn aufgestellten Curator Her ter* '0 
stach Ekielski k. k. Notar zu Krakau abgehandelt 
wiirde. — Vom k. k. Bczirksamte als Gerichte. .  2-3) 

Chrzanów am 22. Mai 1856.

Kundmachun O'.

b )

|N . 5 0 9 1 ]  / u r  Bcsetzung der bei dem GrzV®^ 
k. k. B uziiksam te erledig ten  m it 4 0 0  fl. j&hrlicbpr ^
dung verbuodenen B ezirksam tes A ktuarsstelln  ł ł '1 
Konkurs bis Ende M ai 185 6 ausgeschrieben. fDSt'

B ew erber um diese Stelle haben ih re  m it Aen ^e\]e
zeugnissen und der vorgesehriebenen E i g e n s c b a f f 9 a  ^ \
belangten G esm he n .ittelst der betreff ndea B eto  < 
weleher sie bed ienstet sind, oder Fa lls  sie niebt 
tlicher D ienstb istung steb.en, m ittelst der Z.Û  
K re isbehórde  h ieram ts einzureichen, nnd hierb ^   ̂ g .-
ren  ob sie m it einem oder dem andera  Beam ea
zirksam tes verw andt oder v e - s c h w a g e r t  sin b 

T arnopol den 15 A pril 185 6.
[1 0 6 4 -

Antoni Kłobukowskn ftedaktor odpowiedzialny. w  D r u k a r n i  C a a s u . Czaplinki Antoni sar^dzca drukarni.


